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Święto obrońców naszych granic

Nowoczesna
BROŃ RAKIETOWA
w  w yp o sażen iu

Wojska Polskiego

BRON RAKIETOWA
WOJSKA POLSKIEGO
CZUWA NAD BEZPIE­
CZEŃSTWEM NASZEJ
GRANICY NAD ODRĄ

CAF-fot: Wytwór­
nia Filmowa WP 
».Czołówka”

Artykuł pt. „OD 
OKI PO ODRĘ” 

czytaj na str. 3.

J u ż

10 państw
zgłoszonych
do
mistrzostw
świata

w Zakopanem
WARSZAWA PAP. 

Komitet organizacyjny, 
narciarskich mistrzostw, 
świata w konkurent, 
cjach klasycznych, otrży 
rnał już wstępne, oficjał 
ne zgłoszenia 10 krajów. 
Krajami tymi są: Szwe­
cja (5 zawodniczek i 19 
zawodników), Japonia 
(10 zawodników), Kana­
da (8 zawodników*, JuJ 
gosławia (2 zawodniczki* 
13 zawodników), Finlan 
dia (6 zawodniczek, 28 
zawodników), Włochy. 
(15 zawodników), 7.SRR 
(6 zawodniczek, 19‘ za-, 
wodników), Czechosło­
wacja (4 zawodniczki* 
13 zawodników), NRD. 
(6 zawodniczek, 20 za^ 
wodników) oraz Bumu* 
nia (8 zawodników)

OTWARCIE

syryjsko- 
libańskiej

LO N D Y N  PAP. Ja łt dono­
si z B e jru tu  A g encja  R eu­
te ra , S y r ia  o tw o rzy ła  swą 
g ran icę  z L ibanem , zam ­
kn ię tą  od 28 w rześnia , t j .  
od c h w il i  p rze w ro tu . Już 
w  środę w znow iono k o m u ­
n ika c ję  ta ksdw kow ą m ię ­
dzy  D am aszkiem  i  B e jru ­
tem.

G ran icę syry jsko -,lo rdań- 
ską  o tw a rto  je d y n ie  d la  
S y ry jczykó w  uda jących się 
do D am aszku i  d la  J o r ­
da ńczyków  po d różu jących 
do Am m asta. K o m u n ika c ja  
ko le jow a  na tra s ie  Am m an 
—Dam aszek m a  b yć  o tw a r­
ta  dziś.

Gen. Van Fleet
doradcą
od „programów 
specjalnych”

W ASZYN G TO N  PA P. P re ­
zydent Kennedy za ko m u n i­
ko w a ł, że gene ra ł James 
va n  F lee t, b y ły  dowódca 
t,zw. s il zb ro jn y c h  O N Z w  
K o re i p rz y ją ł nom inac ję  na 
s ta no w isko  do radcy m in i­
s tra  s ił lądow ych U SA E l- 
v isa  S tah ra  do sp ra w  „ p r o ­
g ram ów  spe c ja ln ych ” . Z a j­
m ie się on m . in . sprawą 
szkolenia oddz ia łów  w 
zw alczan iu  p a rty z a n tk i. Ko 
m u n ik a t B ia łego Dom u 
przyp om ina , że „d o św ia d ­
czenie”  w  te j dziedzin ie 
zdo by ł van F le e t w  ro ku  
1948 w  G rec ji.

Aresztowanie
33 kontrrewo­
lucjonistów
na Kubie

HAWANA PAP. Orga 
na bezpieczeństwa pańs­
twowego Kuby areszto­
wały w prowincji Gama 
guei bandę kontrrewo­
lucjonistów składającą 
się z 33 ludzi. Bandyci 
nlanowali dokonywanie 
->któw sabotażu w zakła 
dach przemysłowych, 
mordowanie przywód­
ców organizacji rewolu­
cyjnych i 
orowincu.-

Kiedy po ćwicze­
niach wolny mamy 
czas...”  — to — przede 
wszystkim w  „ruch. 
idą”  manierki i  chle­
baki.

CAF-fot. Uchymiak

Członkowie 
k ie le c k ie j  
rady narodowej
z wizytą
w  S zczec in ie

W PIĄTEK 13 bm. do 
Szczecina przybędzie 
42-osobowa grupa rad­
nych Miejskiej Rady Na 
rodowej z Kielc. Będzie 
to całe Prezydium MRN 
wraz z przewodniczący­
mi, zastępcami i  sekre­
tarzami poszczególnych 
komisji. W czasie 2-dnio 
wego* pobytu kieleccy 
goście zapoznają się z 
pracą Prezydium i na­
szej Miejskiej Rady, re­
sortowych komisji oraz 
z założeniami rozbudo­
wy miasta; zwiedzą 
przy tym miejskie przed 
siębiorstwa, miasto i  
port. (b)

Dziś sesja
Miejskiej Rady Narodowej 

w Szczecinie
^  plan 5-letni 
q  plan i budżet na 1962 r 
U  postulaty wyborców
DZIŚ RANO rozpoczę C ha ra k te ryzu jąc  pracę na 

» , c ip  2-d n in w a . s p s ia  szego ha n d lu , kom is ja  la się Z dniowa i>tsja stWi e rńz ila , iż  n ie  p rze ja - 
szczecinskiej Miejskiej w i a on  dosta tecznej in i-  
Rady Narodowej. Zasad c ja ty w y  w  poszerzeniu moz 
niczym tematem jt * t  za W ? “ « 1
twterdzenle 5-letniego ‘0'v K” łJ,* “ ya'- 
planu gospodarczego dla Poseł W it  DRAPTCH, ja -  
£  / . „ „ I , , ; , . .  k o  w icep rzew odn iczący SejSzczecina (zamykające m ow e j K o m is ji M orsk ie j, 
go się — jak już poda- z re fe ro w a ł podstaw ow e za- 
waliśmy — kwotą 2 m i- gadn ien ia  ro zw o ju  po rtu  
liardów złotych na tn;v. 
stycje), uchwaleni?. pla- n ie  5-ie tn im . 
nu i budżetu na rok 196Z w c#wm gdy 
oraz podsumowanie num er  do d ru k u , toczy się 
przebiegu wykonania po dyskusja» (b)
stulatów wyborców 
kampanii wyborczej.

W  przeddzień X V III rocznicy powstania Lu­
dowego Wojska Polskiego odbył się w Warsza­
wie uroczysty wieczór.

Na wieczorze wygłosił przemówienie gen. dyw. 
Wojciech JARUZELSKI.
NA WSTĘPIE gen. rodu i ojczyzny — Woj- 

Jaruzelski przypomina sko Polskie stoi na stra- 
najważniejsze fakty z ży naszych domow ro- 
historii Ludowego Woj- dzinnych i szkół, zabez- 
ska Polskiego i składa piecza pokojową pracę 
hołd żołnierzom walczą- społeczeństwa, 
cym z faszyzmem na Ludowe Wojsko Pol- 
wszystkich frontach dru skie rozwinęło się w no- 
giej wojny światowej. woczesną siłę zbrojną.

Dziś, mając za sobą Posiadamy nowoczesne 
dobrze spełniony obowią lotnictwo, odpowiadają- 
zek żołnierski wobec na ce ogólnemu poziomowi 

— ' } świ atowej  techniki, no-

„Monde“
o spotkaniu
de Gaulle
- Erhard

P A R Y Ż  PAP. P rzebyw a­
ją c y  w Paryżu w ice ka n ­
c le rz  N R F  Erha rd  p rz y ję ty  
został p rzez prezydenta de 
G a u lle ’ a. W edług in fo rm a ­
c j i  p ra sy  fra n c u s k ie j, te ­
m atem  spo tka n ia  b y ła  — 
ja k  p isze m . in .  „M o nd e”
— „w y m ia n a  poglądów  w  
s p ra w ie  B e rlin a ” .

i,J a k  w iadom o — s tw ie r­
dza d a le j „M o nd e”  — p rzy ­
w ódcy B onn są szczegól­
n ie  w dz ięczn i F ra n c ji za 
je j zdecydow ane s ta no w i­
sko; Ż a łu je  się ty lk o , iż 
pozyc ja  Paryża wobec ONZ 
un ie m o ż liw iła  panu Couve 
de M u rv ille  wzięcie udzia­
łu  w  d y s k u s ji m iędzy se­
kre ta rze m  stanu R uskiem  
a m in is tre m  spraw  zagra­
n iczn ych  ZSRR G rom yką, 
gdyż u d z ia ł ta k i m óg łby 
w yw rze ć  w p ły w  na prze­
bieg te j rozm o w y ’?.

W edług in fo rm a c ji c y to ­
w anego dz ienn ika . E rha rd  
m ia ł p ro s ić  de Gaulleśa o 
to . b y  „śc is łe  po rozum ie­
nie.- ja k ie  w y tw o rz y ło  się 
m iędzy obu k ra ja m i, zosta­
ło  po dtrzym an e w  nadcho­
dzących m iesiącach” *

„N ie m c y  — podkreśla 
„M o nd e”  — uw ażają to  za 
.tym  ba rdz ie j konieczne, iż 
d o p a tru ją  się w  obecnej 
p o lity ce  USA te nd en c ji do 
d ia logu z  M oskwą, co wy-» 
soce ićh  n ie po ko i” .

Iwoczesny sprzęt pnneer 
sny, artylerię, silną obro 
nę przeciwlotniczą, go­
tową do odparcia każde­
go agresora z , powie­
trza oraz inny sprzęt 
odpowiadający wszyst­
kim wymogom współ­
czesnego pola walki. Po 
siadamy także broń o 
najwyższych walorach 
nowoczesności — obron­
ną broń rakietową. Na­
si żołnierze, wychowani 
w duchu patriotyzmu i 
oddania sprawie obrony 
socjalistycznej ojczyzny, 
po mistrzowsku włada­
ją swą bronią.

BERLIN
zach o d n i

głównym tematem
konferencji prasowej

Kennedyego
W ASZYN G TO N  PA P. Spra re zu lta t” » Ja k  do tychczas,

w a  B e rlin a  zachodniego 1 nie ma podstaw , „ b y  juą *
zw iązanych z  ty m  rozm ów  te ra z m ie ć  nadzie ję, l i ;  
radziecko - am e ryka ńsk ich  spraw a ta  zostanie ła tw o  
b y ły  g łó w n ym  te m atem  rozw iązana” ... A le  rozm o* 
środoWejj k o n fe re n c ji pre- w y będą ko n tyn uo w a ne , 
zydenta Kennedy’ego. ty m  razem  w  M oskw ie ,

S tronę am e ryka ńską będzie 
Jeden z  d z ie n n ika rzy  za- reprezentow ać am basador 

p y ta ł prezydenta , ja k  w y -  U SA w  ZSRR Thompson» 
g lą da ją  pe rsp e k tyw y  roz ­
w iąza n ia  k w e s tii B e rlin a  „C IfC Ę  OŚW IADCZYĆ —» 
zachodniego w  św ie tle  o -  o z n a jm ił Kennedy — iż  na-» 
s ta tn ich  rozm ów  z m in i-  d a l gorąco p ra gn ie m y o -  
s trem  G rom yką .. • sięgnąć rozw iązanie, k tó ra

zm nie jszy groźbę w o jn y , 
Kennedy od pa rł, że do- k tó re , m am y nadzie ję, po - 

tychczasowe rozm ow y n ie  p ra w i bezpieczeństwo lu d -  
pozw ala ją  jeszcze w y c ią g - ' ności B e rlin a  zachodniego” ,  
nąć w n io sków  na tem a t te - Na .tem a t zan iepoko jen ia  
go „ ja k i  będzie ostateczny am e ryka ńsk ie j o p in ii pu * 

b liczn e j w yw ołan eg o obec-

Żagle zastąpił motor Diesla...

Piraci XX wieku
grasują

na Pacyfiku
LONDYN PAP. Na licznie uczęszczanych tra­

sach handlowych między Północnym Borneo, 
Indonezją i  Filipinami grasują od dłuższego cza 
su groźni piraci morscy, którzy wzorem swych 
średniowiecznych poprzedników napadają i rąbu 
ją statki handlowe.

s ta tik *°9  m i S w Uofia ^ ą d / l^ w W ^ ą  Tak3ę 
rą piratów padło 64 stSt mw?aca na celu wykry- 
k l przy .czym 8 osób zo- cieJ’ ir\ ckich ¡>meUn*  w

porcie, jednakże akcjastało zabitych.

Sesję o tw o rz y ł ra d n y  Zyg 
m u n t M IES ZK O W SKI, po 
czym  w prow adzen ie  do p ro  
Jektu 5-le tn iego p la n u  — 
z re fe ro w ał p rzew odn iczący 
P rezyd ium  M R N  H e n ry k  
ŻU KO W SKI. W  ko re fe rac ie  
K o m is ji P la no w a n ia  i  B u d ­
żetu ra d n y  H e n ry k  B IE ­
N IA S  zg ło s ił pod dyskus ję  
zagadnienie rozbudow y 
szko ln ic tw a  zawodowego, 
specja listycznego i  śred­
niego, k tó re  zap ew n iło by 
dalszą na ukę 7.800 absolwen 
tom  szkó ł podstaw ow ych, 
gdyż w  1965 ro k u  będzie­
m y  m ie li ta ką  w ła śn ie  nad 
w yżkę m łodz ieży o raz spra 
-vę w iększego przestaw ie­
n ia  p ro d u k c ji p rzem ysłu  te  
ren owe®- •»»¿«otraeby. ryn-

ta nie dała większych re 
zultatów. Marynarka 

|’ brytyjska rzuciła do wal 
ki' z piratami kilkanaś­
cie okrętów wojennych, 
jednakże i onr nie mo­
że poch\ tlić się poważ 
niejszymi sukcesami. Do 
tychczas okręty mary­
narki brytyjskiej zdoła­
ły  schwytać zaledwie 
trzy niewielkie statki pi 
rackie. Statki te mimo i 
niewielkich rozmiarów 
wyposażone były w no­
woczesne motory Dies­
la, zapewniające im du­
żą szybkość oraz w  naj 
nowocześniejszą broń, 
od pistoletów maszyno- 

dr Bohdan W IN IA R S K I, przewodn iczący S e s ji M iędzynarodowego Tryl wych aż do. m ąłydl ar- 
" b jin ą tu  jo rą ^ je d O iw o ś c l w  Pałacu P o ko ju  w  Hadze. ;  \  j c

ną  sy tu ac ją , Kennedy po­
w ied z ia ł, że n ie po kó j te n  
Jest s łuszny z  uw a g i na  
rozb ieżności m iędzy Zacho­
dowi a ZSRR i po zos ta łym i 
k ra ja m i U k ładu W arszaw­
skiego w  sp ra w ie  B e rlin a  
zachodniego, i  ze w zględu 
r.a n iszczycie lską m oc no­
woczesnej b ro n i, „Ż y je m y  
w  jed n ym  z najttiebezp ieez 
n ie j szych okresów  w  dzie­
jach  lud zkośc i”  — doda ł 
prezydent»

W łoskie
mrówki
w niebezpieczeństwie

DO PO RTU W  G E N U I 
p rzyb yw a ją  od la t  n iepo­
żądani em igranc i bez pasz­
po rtów  1 w iz . Są to  m a­
le ń k ie  m ró w k i t ro p ik a ln e j 
pochodzące z  A m e ry k i Po­
łud n io w e j. Po p rze byc iu  
oceanu na k tó rym ś  ze s ta t­
ków  tra n sa tla n tyck ich  lą­
d u ją  one we W łoszech, 
N ieproszen i goście rozłażą 
Się po ca łym  k ra ju  w y ­
niszczając duże i  do rodna 
swe si ostrzyce — m ró w k i 
w łosk ie .

M ario  Pavano. m ró w k i t r o ­
p ika ln e  m a ją  w  sw ych g ru  
czołach truc izn ę , śm ie rte l­
ną dla w iększości ow adów  
i ca łko w ic ie  n ie szkod liw ą  
dla ludz i.

C o  t a m  
p a n ie  

w Galaktyce?
- rzy ła j sfr. 2



Nr 241 (58541

„GŁÓWNY
KONSTRUKTOR"
ZAPOWIADA
DŁUGOTRWAŁE,
SYSTEMATYCZNE
LOTY STATKÓW w*
SPUTNIKÓW

«• M O S K W A  PA P. M ożna Ocze­
k iw a ć , że J u t w  b lis k ie j p rzy ­
szłości cz ło w ie k  rad z ie ck i w y ­
ruszy na Księżyc i  na b liższe 
p la n e ty  u k ła d u  słonecznego — 
ośw ia dczy ł g łó w n y  k o n s tru k to r  
po jazdów  s e r ii W ostok, Jeden 
z n a jw y b itn ie js z y c h  radziec­
k ic h  a u to ry te tó w  w  sprawach 
kosra o jiau tyk l.

Rzeczą te chn iczn ie  rea lną — 
s tw ie rdza  on  — będzie u ru cho 
m ie n ie  w  b l is k ie j przyszłości 
s a te litó w  te le w iz y jn y c h , na w i­
g a cy jn ych , m eteoro log icznych, 
t j .  sp u tn ikó w  s łużących p ra k ­
tyczn ym  potrzebom  człow ieka.

A. GROMYKO 
POWRÓCIŁ 
DO MOSKWY

*  M O S K W A  PA P. W  środę po
w ró c ił do M oskw y m in is te r  
spra w  zag ran icznych ZSRR, 
A n d rz e j G rcm yko .

USA BUDUJĄ 
OKRĘTY PODWODNE 
DLA TURCJI

*  S O F IA  P A P . W edług In fo r ­
m a c ji tu re ck ie g o  dz ie nn ika

U  h is” , m ię dzy  M in is te rs tw e m  
O b ro ny  T u r c j i  i  am erykańską 
m is ją  w o js k o w ą  os iągn ięte zo­
s ta ło  po rozu m ie n ie  w  spraw ie 
w ybu do w an ia  przez U S A  i  
przekazania T u r c j i  w  cha rak ­
te rze  „p o d a ru n k u " 10) ok rę tów
podw odnych.

BANKNOTY 
10-SZYLINGOWB 
Z PODOBIZNĄ 
KRÓLOWEJ
ELŻBIETY j

.. L O N D Y N . Z d n ie m  d z ls ie j- ' 
szym  w chodzą do ob iegu w  I 
W . B r y ta n i i  now e b a n kn o ty  j 
lO-szyHngowe, na k tó ry c h  u -  , 
m ieszczona . je s t podobizna k ró -  
lo w e j Ę & b ie ty . Z o s ta ły  one w y  1 
pusżczone przez bank b r y ty j -  ( 
s k i w  ram ach zakro jo ne go  na  < 
szerszą ska lę  p la n u  n a d a n ia . 
ba nkn otom  b ry ty js k im  . b a r- ' 
d z ie j e fek to w ne go  w yg lą d u  i  I 
zm nie jszen ia  ic h  fo rm a tu . N o- < 
w y  ba n kn o t je s t o  1 c e n ty - , 
m e tr  .k w a d ra to w y  m n ie jszy 
n iż  będący dotychczas w  ob ie­
gu. K o lo ry t  jeg o je s t id e t i i  ' 
tyczny. i

W KOŃCU BR. M IJA i 
TERMIN <
UPORZĄDKOWANIA i 
SPRAW <
WŁASNOŚCIOWYCH i

« W A R S Z A W A  P A P . DW« i  ( 
pó ł m iesiąca pozostało Jeszcze 
do up orzą dko w a nia  spraw  w łas 
nośe iow ych ty c h  osób, k tó re  < 
odz ied z iczy ły  m a ją te k  w  d ro - < 
dze spadku. Jak ju ż  in fo rm o -  , 
w a liś m y , m in is te r  finansów  
w y d a ł w  ub . ro k u  specja lne za 
rządzenie, p rzyzn a jące  u lg i i 
d la  ty c h  spadkob ie rców , k tó -  , 
u y  w  te rm in ie  do 31 g ru d n ia  . 
bież. ro k u  nabędą p rzys ług u ­
jące im  p ra w a  w ła sn o śc io w e ,1 
za ła tw ia ją c  sądow nie w szelk ie 
fo rm a ln o śc i g ty m  zw iązane, ,

NADUŻYWANIE
ŚRODKÓW
NASENNYCH
PRZYCZYNĄ
WZROSTU
PRZESTĘPCZOŚCI
W JAPONII

#  T O K IO . J a k  in fo rm u je  pra­
sa japońska, p o lic ja  tego k ra ­
ju  stanęła w  ob liczu  zw iększo­
ne j fa l i  przestępczości w śró d  
m ło d ż ie ty , spow odow anej — 
ja k  w y k a z a ły  badania — nad­
używ a n ie m  ś rod ków  nasen­
nych . W  okre s ie  od styczn ia 
do w rze śn ia  zare je s trow a no  w  
Jap on ii 116 w yp a d kó w  rab un ­
k u  i  g w a łtu , do kon an ych przez 
m ło d ych  lu d z i, będących w  sta 
n ie  O graniczonej poczyta lności 
na( sku te k  użyc ia  na dm ie rn e j 
ilo śc i ś rod ków  nasennych.

W RZYMIE
MIESZKA
300 TYSIĘCY
OBCOKRAJOWCÓW

*  R ZYM . W  s to lic y  W ło ch l i ­
czącej obecnie 2 m ilio n y  m lesz 
kań ców , m ieszka s ta le  aż 300 
tys ię cy  osób obce j narodow oś­
c i. Do prze byw an ia  w  W iecz­
n ym  M ieśc ie  ta k  du że j lic z b y  
ob eo kra jow có w  p rzyczyn ia  się 
przede w szys tk im  fa k t,  że w  
R zym ie  is tn ie ją  w ła śc iw ie  dw ś 
ko rp u sy  dyp lom atyczne —• je ­
den p rz y  rządzie w ło sk im , 
d ru g i — p rzy  W atyka n ie . P ie r 
w szy z n ic h . o b e jm u je  85 m is ji 
d yp lom a tycznych , d ru g i zaś 46. 
Coś w  rod za ju  trzec iego k o r ­
pusu . dyp lom atycznego tw o rzy  
personel O rga n iza c ji do S praw  
W yżyw ie n ia  i  R o ln ic tw a  orzy  
O N Z  (FAO ),

' a ®  *  < I

ByO  a lb o  n ie  b y ć  
p rz e d s ię b io rs tw a  „Lo t“

#  Pierwszy krok zrobiony... 
i co dalej?

®  Ani jednego nowego 
połączenia w tym roku 

©  lł-14 żegna linie zagraniczne
O D  D A W N A  O C Z E K I  — T A K  P IS A Ł A  PR AS A Pocieszającą je s t nato- 

WANE nowoczesne I l-y  w r tla rcu  t®go ro k u . s n u to  m ia s t w iadom ość, że w yeo - 
__,___ , ___ ___  — . _ w ów czas w ie lk ie  O lany roz- fa ne  z ru c h u  zagran iczne-18, zakupione w Zwiąż 

ku Radzieckim dla PLL 
„Lot”  są wreszcie w 
Warszawie!

w ów czas w ie lk ie  p la n y  roz- fa ne  z ru c h u  zagraniczne, 
w o ju  „ L o t -u ”  w  n a jb liż sze j go Ily-14 zostaną sk ie row a- 
przyszłości. M ów iono o da l ne na  l in ie  k r a j  i 
szych zakupach sprzę tu,

U Ć Z B S T W C Z Ą iY  w  ob. 
rad ach P le nu m  K W  PZPR 
k ie ro w n ik  W ydz ia łu  O rga­
n iza cy jne go  K C  toiw. M ie ­
czysław  M AR ZEC  obecny 
b y ł w ieczo rem  na  przed­
s ta w ie n iu  o p e re tk i Jana 
Straussa „B A R O N  C YG A Ń ­
S K I” . W arszaw skiem u go­
śc iow i to w a rzyszy ł I  sekre­
ta rz  K W  to w . A n to n i W A ­
LA S ZE K .

D W A  dalsze p o w ia ty  — 
K A M IE Ń S K I i  W O LIŃ S K I 
w y k o n a ły  w  100 p rocen tach 
roczn y  p la n  dostaw  zboża.

S A D ZE z a p a liły  się w  
ko m in ie  p rz y  u l.  K ra s iń ­
sk ieg o  6. o g ie ń  s tłum ion o  
w  zaro dku ,

Z ŁO Ś LIW Y  in fo rm a to r  do­
n ió s ł o  rze ko m ych  m a n i­
pu la c ja ch  z w ód ką  w  re­
s ta u ra c ji „O L E Ń K A ” . Jak  
w yka za ł nam  k ie ro w n ik  
lo k a lu  p . Z dz is ław  B IS K U P ­
S K I, w  ree tau ra e ji „O LE Ń ­
K A ^  używ a ny  je a t p re cy ­
z y jn y  ¡.dozom lerz” ; a za­
w artość kie lią& ka w zg l; k a ­
r a fk i  k l ie n t  — na  żąd an ie— 
spra w d z ić  m oże w  „m e n ­
zurce” , zn a jd u ją ce j s ię  u 
bu fe tow e j;

W  K IN IE  „K osm os”  w y ­
św ie tla ny  je s t z oka z ji 
D n ia  W ojśka Po lsk iego 
f i lm  fa b u la rn y  p t .  „O G ­
N IO M ISTR Z K A L E N ” , o - 
s n u ty  na  k a n w ie  po w ieśc i 
Jana G e rh a rda  „Ł U N Y  W  
B IESZC ZAD AC H ” . C en tra l­
ną  postać f i lm u  odtw arza  
W iesław  G olas.

D W IE  szczecińskie c u ­
k ro w n ie  „K lu cze w o ’* i 
„G ry fic e ”  p ra cu ją  pe łną 
pa rą . R ozruch w y p a d ł do­
brze , w szystk ie  m aszyny 
znakom ic ie  z d a ły  egzam in.

A C H  te  d z ie c i! Na u l. 
Z ag łob y  (Zelechow o) dzie­
c ia rn ia  ni® uzna je  g ra n ic  
czasu. W ieczoram i odbyw a­
ją  się p ra y  św ie tle  la ta rń  
„n a jk rw a w s z e ”  b o je  S iu k ­
sów  i  im  podobnych ;,in ­
d ia ń s k ic h " w o jo w n ik ó w  
Od w rza sków  i  aw a n tu r 
m ieszkańcom  uszy puchną. 
P rzyd a ła b y  s ię  m a ła  in te r ­
w encja  M Oj

k tó ry  m ia ł u m o ż liw ić  „ L o t ­
o w i”  ko n k u re n c ję  z zag ra­
n ic z n y m i to w a rzys tw am i 
lo tn ic zym i. P la no w a no  w ów  
czas sk ie row a n ie  I łó w  nie 
ty lk o  do n ie k tó ry c h  s to lic  
e u rop e jsk ich , lecz przede 
w szys tk im  uru cho m ie n ie  
n o w ych  połączeń, m . in n .' 
W arszaw y, przez G dańsk 
ze S ztokholm em , i  przez 
W iedeń — Dam aszek z 
Bagdadem . M ost p o w ie trz ­
n y  po m ię dzy Po lską  i  Śkan 
d yn aw ią  m ia ł b yć  u tw o rzo ­
n y  la te m  tego ro k u .

R ZEC ZYW ISTO ŚĆ  okaza­
ła  się jed n a k  inna. Ily-18 
la ta ją  re g u la rn ie  do  M osk­
w y, a n ie k ie d y  do sto lic 
pa ńs tw  zachodnich . N ie  u- 
ruchan iiono na tom iast w  
w  ty m  ro k u  an i Jednej n o ­
w e j l in i i .  W p rzysz łym  ro ­
k u  sy tu ac ja  ta  n ie  u legn ie  
zm ian ie . W zg lędy k o n k u ­
re n c y jn e  zm usza ją bow iem  
„ L o t ”  d o  w yco fa n ia  z ru ­
chu zagran icznego w szyst­
k ic h  iłó w  14. J a k  w iadom o 
sam o lo ty  te  pod każdym  
względem  u s tęp u ją  m aszy­
nom , k tó ry m i d ysp on u ją  za 
gran iczne to w a rzys tw a  lo t ­
nicze i  w  żadnym  w ypa dku  
n ie  m ogą d łu że j w y trzym a ć  
z n im i k o n k u re n c ji. Z a k u ­
pione w  m arcu  I ł y -18 będą 
w ię c  la tać m . in n . do  P a ry  
ża przez Z u ry c h  i  do L o n ­
d y n u  przez A m ste rd am  na 
m ie jsce  w yc o fa n y c h  stąd 
nó w -i4 .

D O TYC H C ZAS JE D N A K , 
choć spraw a je s t naprawdę 
p iln ą , n ie  p o d ję to  żadnych 
d e cyz ji co d o  zaku pu na­
stępnych m aszyn. N ie  m a 
na w e t je d n o lite j o p in i i  ja ­
ki® to  p o w in n y  b yć  sam o­
lo ty  i  -.skąd -  na leża łob y  v :je  
sprow adzić , - -

K .  S ZE LES TO W S KA

J u ż

Zmarł
Chico Marx

N O W Y  JO R K  P A P . W  
H o llyw o o d  z m a rł po d łu ­
g ie j cho rob ie  w  w ie k u  la t  
70 na js ta rszy  ze słynnego 
zespołu k o m ikó w , f i lm u  a* 
m e rykań sk ieg o  Chico 
M a rx .

C h ico  (Leonard) - b y ł : Jed­
n y m  z czterech „B ra c i 
M a rx ” , tw o rzą cych  zespół 
„m u z y k a ln y c h  k o m ik ó w ” , 
k tó rz y  b a w ili publiczność 
am e ryka ńską przez osta t­
n ie  50 la t  n a jp 'e rw  w  tea­
trz y k a c h  w od e w ilo w ych  a 
p ó źn ie j w  lic zn ych  f i l ­
m ach. C hico , k tó ry  gra ! 
na p ia n in ie , cy trze , w io lo n  
czeli i  ko rn ec ie  do p ie ro  n ie  
da w no  zaprzesta ł odbyw a­
n ia  to u rne e  m uzycznych 
w ra z  ze sw ym  b ra tem  
Harpo,- k tó ry  g ry w a ł

tranzytu
czechosłow ackiego

PO RT szczeciński prze

m ilio n y  to n  tra n z y tu  c

choslow ackiego. W edług 

a*rat*vuidywań do  k o ń ­

ca ro ku  prze ła du ne k 

tra n z y to w y  naszych po lu  

d n io w y c h  sąsiadów w y  

n ie s ie  w  Szczecin ie oko

ło  2 i p ó ł m ilio n a  to n . 

PR ZY o k a z ji w a rto

p rzypom nieć, że w  ro

k u  1*55 C zechosłowacja

c iń s k im  p e rc ie  hamdl© 

w y ra  tra n zy te m  676 tys . 

! ton ,

m ilio n  *02 ty s . io n . 

SZC ZEC IN  p rze ła do­

w u je  70 proc. to w a ró w  ł 
czechos łow ack ich prae-

(a) h a r fie , fle c ie  i  puzonie.

chodzących przez p o l­

s k i*  p o r ty  ha nd low e .

K w i t n ą
jabłonie

Z IE L O N A  GÓ R A PAP. 
M im o  zaaw ansow anej jesie 
n i,  na z ie m i - lu bu sk ie ; 
k w itn ie  w ie le  roś lin  i k rze 
w ó w . Po m agno liach , po ­
ziom kach - różach i  m akach 
przyszła obecn ie k o le j ró w  
nleż na sady. K w itn ą c ą  ja ­
b ło ń  p o dz iw iać  m ożna w  o- 
g ró d ku  p rzyd om ow ym  Ja­
nusza Bartosza w  Z ie lon e j 
Górze.

I I I « «
t - w i e r r r r r  m  *P 0 R R N N V C

ZACHÓD N IO B  ERLIN' SK I 
„T E LE G R A F”  p rzyn os i ko ­
respondencję w łasną z 
USA, w  k tó re j czytam y m . 
in . :  „W  Stanach Z je d n o ­
czonych d o k o n u j*  się po 
w o li, le c * zdecydow anie 
zm iana n a s tro jó w  wobec 
N iem iec. Z n a jd u je  to  w y ­
raz  zarów no w  przem ów ie­
n ia ch  p o lity k ó w  i  kom e n­
tarzach prasow ych, Jak i  w 
dyskus jach ra d io w ych  oraz 
p o lity czn ych  program ach 
te le w izy jn ych ” . Zdaniem  
korespondenta, ta  zm iana 
na s tro jó w  wryraża s ię  w 
dom agan iu się przez op in ię  
pu b liczn ą ro ko w a ń  oraz w 
coraz częstszym postu low a­
n iu  naw iązania ko n ta k tó w  
m iędzy NRF a NRD.

Zdaniem  „T E LE G R A F ’ . 
zarysow u jąca się zm iana 
nastaw ienia w obec N ieo i 
ców  w y n ik a  częściowo i 
fa k tu , i*  w  U SA w y n ik i 
w ybo rów  d o  Bundestagu 
oceniono bez po rów na n ia  
ba rdz ie j na n iekorzyść A -  
denauera an iże li w  sam ych 
N iem czech zachodnich . Ade 
naue r uch od z ił w  U SA za 
niem ieck iego D ulleea i  u -  
tra tą  przez n iego w iększo ­
ści w  pa rla m en cie  skom en­
towane ja k o  odejście od 
p o lity k i e ry  Dullesa . Poza 
ty m  A m eryka n ie  podróżu­
ją cy  po N iem czech ze z d u ­
m ien iem  stw ie rdza ją , że u* 
s tosun kow u ją  się tu ta j b a r­
dzo trzeźw o i  rea lis tyczn ie  
do pe rsp e k tyw y  u trzym a ­
n ia  rożb ic ia  N iem iec 
d łuższy czas.

Departament Stanu 
odmówił poparcia

dla prowokacyjnych planów 
min. spraw wewnętrznych DBF

BERLIN PAP. Powo- Rzecznik Departamen- 
łując się na doniesienia tu Stanu USA Lincoln 
zachodnioniemieckiej A- White odmówił poparcia 
gencji DpA z Waszyng- dla tej decyzji władz 
tonu, agencja ADN infor NRF, oświadczając, że 
muje, że amerykański USA „nie widzą koniecz 
Departament Stanu usto ności takiego wzmacnia 
sunkował się negatyw- nia sił policyjnych ty 
nie do prowokacyjnej Berlinie zachodnim”, 
decyzji władz NRF, do­
tyczącej wysłania do 
Berlina zachodniego za- 
chodnioniemieckich sił 
policyjnych.

Jak wiadomo, 24 go­
dziny wcześniej rząd 
NRD zaprotestował ener 
gicznie w notach przeka 
zanych rządom USA, W. 
Brytanii i  Francji prze 
ciwko wykorzystywaniu 
do tego rodzaju prowo­
kacyjnych aktów agre­
sji połączeń komunika­
cyjnych z Berlinem za­
chodnim, przebiegają­
cych przez terytorium 
NRD.

WYROK
w  p o sz lako w ym  p ro ces ie

o zabójstwo
9 BM ; ZA K O Ń C Z Y Ł S IĘ  Pfoces m ia ł ch a ra k te r w y  

przed Sądem W o jew ó dzk im  lu tn ie  po sz lakow y i  stano- 
w  Szczecinie k ilk a k ro tn ie  w i ł  p raw dzią  zagadkę d la  
p rze ryw a ny  proces o zabój w ład z  śledczych, p rzyp o m - 
s tw o  E D M U N D A  M . ró jm y  p o kró tce  n iektóre

Szczegóły.
-    -  . . Rano 16 lu te go  1960 r .

'  zna leziono w  b ra m ie  dom u 
u l. Ś ląsk ie j 44 z w ło k i

pod...
bronią

LO N D Y N ; W  S a ra w ak na 
W yspie B o rn eo is tn ie je  je ­
den z n a jw ię kszych  na 
św iecie re ze rw a tó w  m a łp  
cz łeko ksz ta łtn ych. O sta tn io 
z reze rw a tu  tego zaczęły 
na p ływ a ć a la rm u ją ce  w ieś­
c i, św iadczące o  gw a łto w ­
n y m  spadku lic z b y  zamiesz 
ka łych  tam  o ra ng uta nó w . 
L iczba ic h  zm n ie jszy ła  się 
ju ż  do tys iąca .

W y ło n io no  specja lną k o ­
m is ję  rządow ą, k tó ra  rozpa 
tru je  m oż liw o śc i uch ron i«  
n ia  ty c h  zw ie rzą t przed cal 
k o w ity m  ■wymarciem.
W śród w ysu n ię tych  propo 
z y c j i  zna iaz ł się także p ro ­
je k t-  aby owe cz łeko ksz ta łt 
ne m a łpy  w yposażyć w ... 
s trze lby, b y  m og ły  się bro 
n ić  przed z b y t u p a rty m i 
m yś liw ym i.

m ężczyzny. Na c ie le  zabfete 
.gotsMsSBimm. bj-iy. jweist ,:<t- 
■ « T ^ ;;s ia czo a ó f'W ia K rxw a s : 
k ó ł, w  b ra m ie  i  na scho­
dami- zna jdo w a ły  się ś lady 
k r w i.  P ro w a d z iły  one do 
I I  p ię tra , do d rz w i miesz­
kan ia  n r  7, gdzie zam ieszki 
w a t Z y g m u n t M . Rdzawe 
p la m y  w idoczne b y ły  także 
r.a d rzw iach tego m ieszka­
n ia , k lam ce, w  łazience, 
w  prze dp oko ju  i p o ko ju , 
na pośc ie li i  in h y c h  przed 
m io ta ch . Pod zarzu tem  za­
bó js tw a aresztow ano Z yg ­
m un ta  M ., na k tó re g o  rze­
czach zna leziono ślady 
k rw i.  Pode jrzany jednakże 
stanowczo zaprzeczał ja k o  
b y  b y ł spawcą zabójstw a, 
s tw ie rdza jąc  jednocześnie, 
że w  ogóle n ie  zna Edmun 
da M.

p r z e w ó d  sądow y w y k a ­
zał, że oska rżony w  dn iu  
poprzedza jącym  zabójstw o 
w y p ił  w iększą ilość a lko h o ­
lu . Nasuwa s ię  w ięc p rzy ­
puszczenie, że oskarżony 
może n ie  pam ię tać w szyst­
k ic h  szczegółów z  poprzed 
n iego d n ia .

Sąd p rz y ją ł, że Z yg m u n t 
M . w z ią ł ud z ia ł w  bó jce , w 
w y n ik u  k tó re j Edm und M. 
pon iós ł śm ierć, i skazał go 
na 5 la t  w ięz ien ia .

OBRONĘ oskarżonego 
w n o s ili ad w o ka c i: W ojte- 
k u n  i  L itw in .  (y;

cÄ C o  ta m  p a n ie  w  G a la k ty c e ? (1)
monautyki przeniosły ' '

Na stu milionach planet 
może istnieć życie!

jące masę dostateczną 
dla związania i  utrzyma 
ma atmosfery?

Jeden z tysiąca!
1 wreszcie: ile z pozo­

stałej teraz liczby ukła­
dów może mieć planety 
otoczone atmosferą za­
wierającą wodór, tlen. 
węgiel i  azot w takiej 
ilości, by zaistniały tam 
warunki do utrzymania 
żyda w formie zbliżonej 
d.o życia na ziemi?

Jeden z tysiąca — po- 
znów ostrożny

człowieka na próg prze­
strzeni kosmicznej. Zu­
pełnie realna jest już 
możliwość wyprawy 
człowieka na Księżyc.

Ale i  w najbliższej i 
w tej dalszej przyszłoś­
ci człowiek zdoła do­
trzeć jedynie ku plane­
tom naszego systemu.
Wiele czasu upłynie za- świadomie nadawane może odbierać sygnały żenią liczby gwiazd mo- 
nim pierwsza rakieta z przez ewentualnych mie z odległości jedynie 20 gą krążyć planety?
Ziemi wyruszy w prze- szkańców planet z ukla miliardów • lat świetl- Jeśli liczyć bardzo o- wiada _ 
strzenie międzygwiezd- dów tamtych gwiazd. nych. A w przyszłym ro strożnie — powiada je- profesor, 
ne. Uczeni są jednak nie Nam — zwykłym z ja- ku rozpocząć ma pracę den z nestorów astrono- Tak więc pozostałoby
cierpliwi. daczom chleba —- poję- „ucho elektronowe” u- n iii profesor Harlow sto milionów planet, na

Chcą jak najprędzej cis 100 trylionów kilo- mieszczone na szczycie Shapley — to wokół jed których istnienie życia
poznać to, co do niedaw metrów wydaje się 60-cio piętrowej wieży, nej z tysiąca, jest. możliwe i prawdopo
na wydawało się niepo- czymś nie dającym się zdolne do wychwytywa 2 f  ch uj-iadów dobne.
znawca™. ogarnąć. ma dźwięków płynących gwiezd £ moie mie6 Człowiekowi zdawało

Penetracja dalekich We wszechSwiecie jest z odległości dziesiątków .  e planety krążące si?, że świat jego — Zle 
przestrzeni kosmicznych to wielkość śmiesznie miliardów lat swteti- wokól sweg0 słońca w mia — jest w Kosmosie 
prowadzona jest za po- mała. Wszak odleg- nych. takiej odległości, która jedyny i samotny. Ta-
mocą radioteleskopów. łość jednego zaled- zapewniałaby planecie kich światów mogą być

W ubiegłym roku astro wie roku świetlne- Astronomowie obliczy temperaturę sprzyjającą miliony, 
nomowie skierowali „u- go równa się dziesięciu li, że w zasięgu odbioru jsinieniu życia? Uczeni szukają na to
cho”  ogromnego (o śred i pół trylionom kilomet- nowego radioteleskopu ' . dowodów i to nie tylko
nicy ponad 25 m) radio rów a najbliższa gwiaz- znajdować się będzie o- Shapley odpowiada: je z pomocą radiotelesko- 
teleskopu ku dwom da — Toliman (Alfa Cen szalamiająca liczba uen z tysiąca. pów.
gwiazdom odległym od tauri) leży w odległości gwiazd. Napiszcie 10 i  Ile z tych — poważnie Jak — o tym opowie- 
naszego globu o około przeszło 4 lat świetlnych dodajcie dziewiętnaście już zredukowanych ukla my w następnym artyku 
100 trylionów kilome- cd naszego Słońca. zer. Tyle właśnie będzie dów — może mieć piane !e pt. „TAJEMNICA MF
trów, w nadziei, że może NAJPOTĘŻNIEJSZY tych gibiazd. Wokół i l i i  ty i krążące we wlaści- TEORYTU Z ORCU- 

gig gdebrać sygnały DZIŚ RADIOTELESKOP, s tej trudnej do tpyobrg mej o d c i  i  posiada ĘIL%  ^ (gl)

Posiedzenia
TRRA

PARYŻ PAP. W Tunt 
sie zakończyło się trzy­
dniowe posiedzenie Tym 
czasowego Rządu Repu 
b lik i Algierskiej. Przy­
puszcza się, że jednyrn 
z głównych tematów o- 
brad była sprawa wzno 
wienia rozmów z Fran­
cją na temat zakończe-4 
nia wojny w Algierii.

PO POSIEDZENIU 
Ministerstwo Informacji 
TRRA oświadczyło, iż 
działacze algierscy, któ 
rzy obecnie przebywają 
w więzieniu we Francji 
powinni wziąć udział w 
ewentualnych rokowa­
niach z rządem francus 
kim. .

Oświadczenie minister! 
stwa informacji stwier­
dza, iż:

„N A R Ó D  A L G IE R S K I”  I  
jogo rząd uw ażają za sw ó j 
obow iązek w ysunąć żąda­
n ia  wypuszczen ia na w o l­
ność 5 m in is tró w  Oraz w łą  
czenia ich  do  rozm ów ” . W 
p ie rw szym  rzędzie chodz i 
tu  o  w icep re m ie ra  A h m e - 
da Ben Be llę . k tó ry  je s t 
p rzyw ódcą g ru p y  5 uw ię ­
z ion ych  reW uloc jon is tów  a t

SWÍATA
LO N D Y N  PAP. W ojsko­

w y  tran spo rtow iec  b ry ty j«  
s k i, p rzew ożący te chn iczn y  
personel w o jsko w y , po w ra ­
cający na M altę po o d b y ­
c iu  szkolenia w  L ib i i,  u - 
le g i ka ta s tro fie . P rzyp u ­
szczaln ie zginęło 8 osób, 

p *  *
PA R Y Ż  PAP. Szach Ira n u  

w ra z  z m a łżon ką p rzyb y ł 
do Pa ryża . S am o lo t ich  
p rzy le c ia ł na lo tn is k o  O rlv> 
Gości w ita ł gene ra ł de 
GapUe.

P a ryż  p rzyw d z ia ł od ­
św ię tną  szatę z o k a z ji ie j  
w iz y ty  — wszędzie pow ie­
w a ją  f la g i o barw ach 
F ra n c ji i  Ira n u . -

R ZYM  PAP. W iosk i m in i­
s te r sp ra w  zą g ran iczn yc łł' 
Segni w y je ch a ł do Paryża, 
gdzie spotka się ze sw ym  
kolegą, m in is trem  hand lu  i  
p rze m ys łu  Colombo. O b y­
d w a j m in is tro w ie  rep re zen­
tu ją  W łochy na k o n fe re n c ji 
m in is tró w  E u rope jsk ie j 
W spólnoty Gospodarczej, 
k tó ra  rozpoczęła s ię w Pa­
ryżu .

*  *  *
N OW Y JO R K PA P. Se­

k re ta r ia t G e ne ra lny ONZ 
zdem entow ał ja k o  bezpod­
stawną de k la ra c ję  złożoną 
przez pre m ie ra  Fed erac ji 
R odezji i N iasy, W elen- 
s ky ’ego. ja k o b y  uk ła d  o 
zaprzestaniu ognia 2 Ka tan 
gą został zerw any przez 
ONZ.

Bob White 
i „X -15 “
— najszybsi

WASZYNGTON PAP. 
Z amerykańskiej bazy 
lotniczej Edwards (Kali 
fornia) podano, że pilot 
Rob White ustanowił no 
ve rekordy w wysokoś- 
-i lotu i szybkości samo 
'otu .,X-15” . Na doświad 
żalnym samolocie o na 

nedzie rakietowym ..X- 
15" osiągnął on wyso­
kość R4.500 metrów I 
szybkość 5.560 km na 
godzinę.
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Od Oki po Odre
Otwarcie
n o w e j

ekspozycji 
w Muzeum WP

DO WOLNOŚCI, DO POLSKI SPRAWIE­
DLIWOŚCI SPOŁECZNEJ I  POSTĘPU NAJ 
BLIŻEJ BYŁO PRZEZ LENINO. I  DYWI­
ZJA. KTÓRA NAZWAŁA SIĘ IMIENIEM 
ŻOŁNIERZA ZNAJĄCEGO DOSKONALE 
TRESC HASŁA „ZA NASZĄ WOLNOŚĆ I 
WASZĄ”. DYWIZJA IM. TADEUSZA KO­
ŚCIUSZKI. W DNIU 12 PAŹDZIERNIKA 
1943 ROKU BAGNETEM NARUSZYŁA ZA 
MEK RYGLUJĄCY TĘ NAJBLIŻSZĄ DRO 
GĘ DO WOLNOŚCI.

WARSZAWA PAP. 
11 bm. w przeddzień 
święta naszych sił zbrój 
nych odbyło się w Mu­
zeum Wojska Polskiego 
w  Warszawie otwarcie 
nowej ekspozycji.

W 24 salach zgroma­
dzono niezwykle cenne 
eksponaty, dokumenty 
—- obrazujące historię 
naszego oręża od powsta 
nia pierwszych sił zbrój 
nych w Polsce w wieku 
X  aż do czasów I I  woj­
ny światowej. Osobna 
sala poświęcona jest. ma 
larstwu batalistyczne­
mu, zaś dwie inna — 
broni zachodnio-euro­
pejskiej, azjatyckiej, a- 
frykańskiej i australij­
skiej.

11 bm. odbyło się tak­
że otwarcie najpiękniej 
szej ze wszystkich sal

w m f
m ojej

muzeum — Sali Zwy­
cięstwa.

Na uroczystość przy­
byli członek Biura Poli­
tycznego ICC PZPR. mi­
nister obrony naiodo- 
wej gen. broni — Ma­
rian Spychalski, kierów 
nik wydziału kultury 
KC PZPR — Wincenty 
Krasko, minister kultu­
ry i sztuki Tadeusz Ga­
liński szef Głównego 
Zarządu Politycznego 
WP — gen dyw. Woj­
ciech Jaruzelski, gene- 
ralicja i wyżsi oficero­
wie Wojska Polskiego, 
przedstawiciele Świata 
kultury, dziennikarze.

Obecni byli attaches 
wojskowi placówek dy­
plomatycznych akredyto 
wani w Polsce.

Minister Spychalski i 
towarzyszące mu osobi­
stości — oprowadzani 
przez dyrektora mu­
zeum WP płk. Kazimie- 
•za Koniecznego — zwie 
dzili poszczególne sale 
muzealne.

Lekcja
handlu

JED N A z m a tu ra ln ych  
k la s  szczecińskiego Liceum  
po s ta no w iła  naw iązać kole - 
ie fts i; . ,  l is to w n y  k o n ta k t * 
je d n ą  ze szkól w  NBD . Po 
stanow iono przesłać ko le ­
bom  zza O dry d robny upo 
m in e k  — a lb um  ze zdSe­
r ia m i m ia s t po lsk ich . P o­
m ys ł, trzeba przyznać p łę k  
n y , ale jakże  tru d n y m  oka 
za ł się do zrea lizow an ia .

D ZIEW C ZĘ TA odw iedz iły  
n ie m a l w szystk ie  ks ięg a r­
n ie  szczecińskie. Wszędzie 
sp o tyka ły  się w praw d zie  ze 
z rozum ien iem , ale a lbum u 
k u p ić  n ie  m og ły . N ic  „ *  
ty c h  rzeczy”  n ie  by ło . 
W reszcie w  je d n e j księgar 
n i ,  w zruszony eksped ien t 
w yc iąg ną ł na ś w ia tło  dz ie - 
ne  JED YN Y egzem plarz z 
w id o ka m i Szczecina. B y ł to  
a lbum  w yko n a n y  racze j 
tandetn ie , ale *  braJTu la ­
k u  m us ia ł w ys tarczyć.

— Jak to  jes t m  o i l l r e  -  
po skarży ła  się jed na  z m a­
tu rz y s te k  — żeby w  Szcze 
e in ie  n ie  m ożna by ło  k u ­
p ić  porządnego, estetycz­
n ie  wykonanego a lb u m u 1 
T rochę w styd  nam  w ysy łać 
do NRD to , co „z d o b y liś ­
m y ” .

B IE D N E  dziew częta ! 
jeszcze ta k  m łode, że tru d  
no ' im  je s t pogodzić się 
z tego rodza ju  hand low y 
m i subte lnościam i. M y sta 
n i jesteśm ^ do n ich  p rzyz 
w ycza je n i, n ie  ta k  ju ż  ła t ­
w o 'p o d d a je m y  się rozg o ry ­
czen iu. N a jw yże j pow y- 
dz iw iam y sobie na „nasz 
ba nd e i” .

A  SW OJĄ drogą, czy to 
n ie  żenujące, żeby po szcze 
r iń s k l a lb um  trzeba by ło  
jechać do s lo lic y?  Bo tan: 
są i to  bardzo •¡Minie w y ­
dane. HALS

DZIEŃ 12 październi­
ka, dzień krw i i  chwa­
ły  sprzed osiemnastu 
lat, obchodzi nasz kraj 
jako święto Wojsk* Pol­
skiego.

Data pozostała sym­
bolem. Logiczną konsek 
wencją tamtego dnia i 
wspólnie z radzieckim 
żołnierzem przelanej 
krwi, jest wieczysty so­
jusz i przyjacielska 
współpraca ze wschod­
nim sąsiadem, tak jak 
konsekwencja tamtego 
dnia jest Polska Ludo­
wa i bratni obóz państw 
demokracji ludowych.

W DNIU Wojska Pol­
skiego jesteśmy myśla­
mi także i z tymi. któ­
rzy na innych frontach 
walczyli pod biało-czer­
wonym znakiem o wol­
ność umęczonego naro­
du. Ich czyny, walka i 
krew przelana na śnie­
gu Narviku, piaskach l i ­
bijskiej pustyni, skałach 
Monte Cassino, tak sa­
mo weszły do złotych 
ksiąg Wojska Polskiego 
jak weszły tam po wsze

asy i wzbogaciły żoł-
entkie tradycje czyny

„Małego Franka” , war­
szawskich powstańców, 
Partyzantów GL i BCh.

Uczą się z tych trady­
c ji wszystkiego co do­
bre, co chlubne i piękne 
żołnierze odrodzonego 
Wojska Polskiego.

I jest armia nasza lu­
dowym wojskiem, które 
tyłko i  wyłącznie naro­
dowi służy, broni jego 
interesów. W bez;.-o\vroi 
ną przeszłość odeszły 
czasy, gdy ten co ro: 
kazywał miał zupełnie 
inne cele na względzie, 
niż ten co słuchał, gdy 
wrogów wyznaczała na­
rodowi poi itykiersKa glu 
pota garstki rządzących.

I MINĘŁY bezpowrot­
nie czasy gdy s iła 'na ­
sza leżała jedynie 
w wielkomocarstwo­
wym bluffie. Nie liczy­
my dzisiaj defilujących 
czołgów i przelatują­
cych na paradach c-drzu 
towców, aby wyciągać 
stąd wnioski o naszej 
sile. Nasza obecna siła 
materialna — to potęż­
ny obóz zaprzyjaźnio­
nych państw i ‘brater­
ska współpraca ludo­
wych armii. Wiemy dzi­
siaj. że starczy nam i 
czołgów i samolotów na 
odparcie każdej agresji.

Nasza siła moralna — 
to chlubne tradycje Woj 
ska Polskiego, to jego 
ludowość, jego pefoe zro 
zumienie patriotycznych 
i internacjonalistycz- 
nych obowiązków.

R. SZCZĘSNOWICZ

N A D  O K Ą
W -'

B Y ŁO  to  pięć la t  te ­
m u ! tVe w rześniu 1356 
ro ku  t  podm oskiew skie 
jr*> lo tn iska  W nukow o 
w ys ta rto w a ł sam olot 
T r - IM .

P ie rw szy w  św iec i«  pa 
a&żerski lo t o d rzu to w ­
ca.

W dw a la ta  późnie j 
rów n ie ż Stany Z jed no - 
orone i Ansrlia, a na ­
stępn ie i inn e k ra je  
w prow a dz iły  sam olo ty 
odrzutow e na swe l in ie  
pasażerskie.

Dziś odrzutow ce A ero - 
f lo tu  la ta ją  na IM  l i ­
n iach lo tn iczych  w 
ZSRR i za gran icą .

PR O S ZK I I  W ODA

W  S T A N A C H  ZJedno 
czonych w prow adzono 
do sprzedaży proszki do 
pran ia , b ie lid ło  itp .  w 
m a łych  to re bka ch  z pla 
s ty k u  ła tw o  rozpuszczał 
nego w  wodzie.

T o reb k i te wraz z za 
w artośc ią  wrzuca się 
w pros t do w ody. W  po 
dobne to re b k i pa ku je  
się ró w n e ś  środki ow a­
dobó jcze. róż.ne b a rw n i­
k i i che m ika lia .

I  ZN Ó W  no w y reko rd  
— ty m  razem w  d z ie ­
dz in ie  c h iru rg ii.

D o k to r G iiy o t w Pa­
ryżu zastosował tzw . 
h ib erna c je  czy li ch w ilo  
we obniżenie tem peratu 
ry  c ia ła , v  czasie ope­
row an ia  dużego now o- 
tw o r .j na mózgu.

K rążen ie  k rw i -w m óz- 
*«  operowanego było 
ca łko w ic ie  prze rw ane 
na przeciąg 79 m in u t.

P rzy no rm a lne j te m ­
pe ra tu rze  c ia ła  taka 
p rze rw a rów na  się 
śm ie rc i. <5K)

NASZE ZDJĘCIE AR­
CHIWALNE POCHO­
DZI Z OKRESU FOR­
MOWANIA I  ARMII 
WP.

CAFW AF

PRZEDSTAWIENIE
WARTE

OBEJRZENIA
NOWOCZESNOŚĆ w muzyce, uwalniająca się na ty­

siąc różnych sposobów od systemu dur — moll, ekspe­
rymentująca i poszukująca wciąż nowych rozwiązań 
melodycznych i harmonicznych, trafia coraz częściej ńa 
estrady i  — nieco rzadziej — sceny całego świata. Są­
dzę. że do niej należy przyszłość, pod warunkiem, że 
twórca podporządkuje eksperyment jakiejś określonej, 
powszechnie wytlumaczalnej zasadzie, że nie będą nim 
kierowały pobudki zgoła abstrakcyjne, irracjonalne. 
Rezygnacja z pierwiastków emocjonalnych na rzecz ra ­
cjonalnych wydaje się — również dla dzieła sztuki — 
jakąś naturalną konsekwencją epoki.

A .JEDNAK tempo rozwoju techniki i myśli ludzkiej, 
nerwowy a pracowity rytm życia współczesnego czlo- 
wieka sprawiają, że odczuwa on potrzebę takiej muzyki 
i  takiej sztuki, przy której po prostu — wypoczywa. 
Stąd płyną sukcesy,, jakie-święciły na sobotniej premie 
rze w Operetce Szczecińskiej właśnie te walce i czar­
dasze imć pana Jana, najbardziej klasycznego z klasy­
ków światowej operetki. „Barona Cygańskiego", który 
jest bez wątpienia ukoronowaniem i syntezą twórczości 
wielkiego wiedeńczyka, słucha się zawsze z zaintere­
sowaniem' i  niczym nie zmąconą pogodą.

SZCZEGÓLNIE zaś wtedy, gdy podany zostanie 
z wdziękiem i dobrym smakiem, w przepysznym opra­
cowaniu choreograficznym 4 cóż za bogactwo pomysłów 
w śolówkftćh, pas de deuA, pa’S fié".' qüàtre i scenaćh 
zespołowych), z rzetelnie na ogół przygotowanymi soli­
stami, chórami i  orkiestrą, w której już pierwsze obo­
jowe solo w uwerturze zapowiada swego rodzaju rewe­
lację. Czyli tak jak to zrobiono właśnie w Państwowej 
Operetce naszego miasta. Duża w tym zasługa realiza­
torów przedstawienia: reżysera (E. Wayda), choreografa 
iS i. Miszczyk) i  kierownika muzycznego (J. Wiłkomir­
ski), scenografa (Kondracki), chórmistrza (Z. Rychter).

Mniej przy tym rażą — prymitywne libretto, niezbyt 
czyste i  precyzyjne piana chóru, nie zawsze równe 
wejścia soliśtów i  dość banalna scenografia pierwszych 
dwu aktów.

WIDZ wychodzi z teatru pod przemożnym wrażeniem 
liryk i, bohaterstwa, i groteski w grze czołowych postaci, 
olśniewającej feerii świetnie skomponowanych kostiu­
mów. Nabiera też przekonania, że powstał oto zespół 
baletowy, złożony z utalentowanej młodzieży, przed 
którym rysują się nowe możliwości.

PR.ZEDSTAWIENIF. ,.Barona” , któremu bez większe­
go ryzyka przepowiedzieć można rekordową ilość.wy­
konań, warte jest więc obejrzenia, do czego zachęca 

MELOMAN

pragnący po wysłuchaniu wszystkich óbsad poświęcić 
oddzielnie słów parę wykonawcom.

„Przed
mikrofonem”
Od 9 bm . na te re n ie  w o j. 

szczecińskiego w ystępu je  
zespół p o pu la rnych  a r­
tys tó w  Radia i  T e le w iz ji. 
Zespół z p rogram em  p t. 
„PR ZED  M IKR O FO N EM ”  
w ys tąp i w  SZC ZEC IN IE w 
dn iu  14 bm . w sali ZB M  o 
godz. 18.00 i 21.00, W p ro ­
g ra m ie  ud z ia ł b io rą : M aria  
KO TER BSKA, Natasza ZYL 
SKA, Z b ign iew  KU R TYC Z 
KRZYŚ i ZD ZIŚ  1 in n i.

ARTYKUŁ ] De­
kretu z rir.ia 5 
sierpnia 1949 r  o 

ochronie wolności su­
mienia i wyznania gło 
si: „Rzeczpospolita
Polska poręcza wszy­
stkim  obywatelom

S wolność sumienia i 
wyznania” . Cnroni 
więc nie tylko nrzc- 
konania religijne i 
wierzenia obywateli, 

f  zapewnia poszariowa- 
f  nie miejsc kultu, ale 

także daje prawo do 
swobody przekonań, 
do wierzenia lub nie- 
wierźenia. Zdarzenia, 
które przedstawiamy 
poniżej w' sposób wy­
raźny świadczą w jaki 
sposób państwo reali­
zuje postanowienia o 
wolności sumienia i 
wyznania, wyciągając 
surowce prawne kon­
sekwencje w stosunku 
do osób. które te nor­
my społecznego współ 
życia przekroczyły.

Na każdej lekcji re- 
lig ii W  malej wiej­
skiej szkółce w Kra­
śniku pow. Łobez, w i­
kary miejscowej pa­
rafii — ks. Kazimierz

Michalak wpajał dzie­
ciom posłuszeństwo 
wobec spraw kościoła 
przy pomocy kija. Za 
nieobecność na nabo­
żeństwie w kościele o- 
porne „owieczki”  o- 
trzymywały regularne 
lanie. Ks. Michalak 
zmuszał także swych

krewkiego kapłana. W 
czasie rozprawy, która 
odbyła się w dniach 
12—13 września hr. 
ks. Michalak odpowia 
dał za pogwałcenie e- 
lementarnych praw o- 
bywatela, za zmusza­
nie dzieci do wykony­
wania praktyk religij-

P R A W O
J E S T

J E D N O
podopiecznych do wza 
jemnego wykonywa­
nia kary chłosty, a 
także pisał do rodzi­
ców karteczki, żądając 
wysyłania dzieci do 
kościoła.

Na koniec miarka 
się przebrała i dó In ­
spektoratu Szkolnego 
wpłynęła skarga na

nych. Został skazany 
na 8 miesięcy więzie­
nia.

A OTO druga spra­
wa:

W kwietniu w Sta­
rym Czarnowie na su­
mie wybuchła gorszą­
ca awantura. Wywo­
ła ł ją miejscowy soł­
tys Jau Buczkowski,

który usiłował zmusić 
księdza do dania ślu­
bu jego synowi, rnimo, 
że panna młoda nie 
posiadała wymaganej 
przez prawo kościelne 
metryki.

Do słownych pora­
chunków, grubiaństw i , 
gróźb dołączyli się in­
ni weselnicy i parafia 
nie, zaś Marian Grzy- 
wiński zaczął gwizdać 
na palcach. Roczków- 
ski. nie pomny na 
miejsce, w którym się 
znajdował. usiłował 
też przeszkodzić księ­
dzu w  dokonywanym 
obrzędzie chrztu.

Sąd rozpatrujący tę 
sprawę oparł się na 
wspomnianym ju r de­
krecie i skazał Jana 
Buczkowskiego na 1 
rok więzienia, a Ma­
riana Grzywińskiego 
na 6 mieś. więzienia.

TAK xv jednym jak ( 
i w drugim wypadku 
znalazł zastosowanie ' 
dekret z 5 sierpnia 
1949 r. Wydane w 
państwie prawa obo- ' 
wiązują wszystkich o- 
bywateli.

( w i t )

Łódź
gwinejska
dla Muzeum

PODOBNO każda wieś w 
Gwinei buduje własnego typu 
małe, zwrotne, ale i  bardzo 
wywrotne : łódki : rybackie, 
które jednocześnie służą do 
przewożenia towarów. Jedną 
z takich łódek, jednoosobo­
wych, zakupił pierwszy ofi­
cer statku „Świdnica“  An- 

. drzej Dra tell a i dowiózł ją do 
Szczecina. Długość eksponatu 
wynosi 6 m. a szerokość 60 
cm. Wiosło charakteryzuje się 
tym, że jego pióro posiada 
specjalne wcięcia ułatwiające 
połowy, a punkt równowagi 
spoczywa idealnie w miejscu 
spojenia pióra z uchwytem. 
Gwinejska łódź jest obecnie 
w depozycie Muzeum Pomo­
rza Zachodniego. (b)
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S iad em  n as zyc h  artyku łó w

Ministerstwo Sprawiedliwości 
w y ja ś n ia

W ZWIĄZKU z serią artykułów zamieszczo­
nych w „Kurierze Szczecińskim”  w sierpniu, a 
dotyczących Schroniska dla Nieletnich w Krze- 
kowie, Ministerstw.» Sprawiedliwości — Depar­
tament Spraw Nieletnich wyjaśnia:

„1) N ie w ą tp liw ie  jed ną  z 
p rzyczyn  trud no śc i w  pracy 
Schroniska je s t b ra k  s ta b !- 
l iz a c ji na prze s trze n i 1 1/2 
ro k u  w  obsadzie k ie ro w n ic  
tw a  te j p la ców k i, co zw lą 
zane je s t g łó w n ie  z b ra ­
k iem  m ieszkan ia d la  k ie  
ró w n ika  S ch ron iska  oraz 
b ra k ie m  odpow iedniego 
kan dyd ata  z  te re nu Szcze-

2) D rugą wysoce nieaprzy
ja ją cą  oko licznośc ią  jes t 
b ra k  w arszta tów , gdzie m ło 
dzież zna jdo w a łab y  sta łe 
zajęcie poźa nauką  w  szko 
le . F izyczne za tru dn ien ie  
m łodzieży, po łączone z 
przyuczan iem  do zawodu, 
je s t je d n ym  z zasadn iczych 
elem entów p ra cy  w ycho ­
w aw cze j. N ieste ty , b ra k  tum 
duszów spow odow ał dość 
d ługą zw lokę w  bu do w ie  
o b iek tu  przeznaczonego na 
w arszta t. Obecnie budow a 
je s t ju ż  na ukończen iu  i 
na prze s trze n i czw artego 
k w a rta łu  w arszta ty  zostaną 
wyposażone i u ruchom ione .

3) N ieza leżnie od zorga­
n izo w an ia  zajęć, da jących 
m ożliwość p raw id łow ego 
us taw ien ia  p ra cy  w ych o ­
w aw cze j, rów n 'eż  Isto tną 
spra w ą je s t odpow iedn ie  
zabezpieczenie gm achu. Do 
p ie ro  równoczesne spe łn ie­
n ie  ty ch  w a ru n kó w  da 
m ożność zapobieżenia u -  

c leczkom . Zabezpieczenie o- 
k ie n  po tv ln e j s tron ie  bu ­
d yn ku  zosta ło ju ż  w ykon a­
ne, a z ukończeniem  trw a ­
ją cych  rem on tów , zostan ie 
zabezpieczona ta k i»  iro n to  
w a część gm achu.

4) T rudn ośc i w ycho w aw ­
cze schron iska  w y n ik a ją  
nadto  z fa k tu  d ługiego w y  
czek lw a n la  przez n ie le t­
n ich  na w olne m ie jsca  w  
zak ładach w ychow aw czych.

5) W  zw iązku  z uw agą 
na te m a t b ra ku  psychologa 
w  S ch ron isku  w y ja śn ia m y , 
że od dw u  la t  p rzyzn an y 
je s t tam  etat. T rudn ośc i 
m ieszkan iow e i b ra k  ka n ­
dyd a ta  z te renu Szczecina

6) sp ra w ę  nadzoru peda­
gogicznego ze s tro n y  władz 
ośw ia tow ych w y ra źn ie  o- 
kreś la  O kó ln ik  M in is tra  
o ś w ia ty  N r. 27 z dn ia  14 
lipca  1952 r. w  spraw ie  
u re gu low an ia  o rg an iza c ji 
szkół w  zak ładach popraw  
czyeh po d le g łych  M in is te r  
s tw u  S pra w ied liw ośc i, ogło 
szony w  D z ien n iku  U rzę­
dow ym  M in is te rs tw a  Oświa 
ty  n r . 13 z ro ku  1952 póz. 
107. Sposób w yko n yw a n ia  
i  zakres tego nadzoru zo­
s ta ł os ta tn io  o m ó w io ny  z 
K u ra to riu m .

7) T rw a jące  rem on ty  gma 
chu i połączone z ty m  prze 
byw a n ie  obcych ludz i na 
te ren ie  Schron iska , n ie  u ła t 
w ia  p ra cy  w ychow aw czej 
a stw arza szczególn ie sprzy 
ja ja ce  m oż liw o śc i do uc ie ­
czek.

W  czasie trw a ją c y c h  p rac 
rem o n to w ych  S ch ron isko  
po w inn o  b yć  n ieczynne, a 
m łodzież sk ie row a na do 
in n y c h  schron isk . N ieste ty  
b ra k  m ie jsc  s ta ną ł tem u 
na przeszkodzie.

D y re k to r  D epartam entu
w z  podp is  n ie czy te ln y

M . R EGENT—LECHO W ICZ

Samochodowi
komhnatorzy
pójdą do więzienia 
a ich oliary...

zapłacą cło
W AR SZAW A PAP. przed 

Sądem W ojew ódzk im  dla 
w o j. w arszaw skiego zakoń­
czy ł się proces p rzec iw ko 
g ru p ie  k o m b in a to ró w , zaj­
m ujących się n ie leg a lnym  
hand lem  sam ochodam i.

W to ku  przewodu sądo­
wego usta lono, że g łó w ny  
oska rżony — W łodzim ierz 
B u r łu c k i posługu jąc s ą 
s fa łszow anym  zezwoleniem  
Narodow ego B a nku  Po l­
skiego oraz paszportem  za­
gra n icznym  n ie ży jące j od 
k i lk u  la t  osoby kupow a ł 
od p ra cow n ikó w  zagran icz­
n ych  p laców ek dyp lom a­
tyczn ych  w  W arszaw ie sa­
m ochody, a następnie od­
przedaw ał je  z  dużym  zy ­
skiem .

B a r łu c k l i  jeg o w spó ln i­
cy  n a ra z ili skarb  państwa 
na s tra ty  w  w ys. oko ło  370 
tys . z ł w yn ika ją ce  z nie- 
uiszczania odpow iedn ich  o- 
p ła t f is ka ln ych . B a rłu c k l 
zosta ł skazany na 4 la ta 
w ięz ien ia  i  250 tys. Zł 
g rzyw ny . Jego 8 w spó ln i­
kom , k tó rz y  pom agali mu 
w  zakupie , sprzedaży i  re­
je s tra c ji sam ochodów sąd 
w y m ie rz y ł k a ry  ód ro ku  
do dw óch la t  w ięz ien ia . 
Osoby, k tó re  n a b y ły  u 
B a rłu ck ieg o  sam ochody bę­
dą m us ia ły  obecnie uiścić 
o p ła ty  celne.

TEATR*
PO LSKI — „ Z lo ty  c ie la k -  
g. i9.no
W SPÓŁCZESNY — „K u g la rz e - 
g. 19.30
O P ER ETKA -  „B a ro n  cygań 
ł k i "  g. 19.13
C YR K „P oznań”  n  A l.  M. 
Buczka — u 19

KINA
KOSMOS — „Oyn'¡©m istrz K a - 
l« ń "  g. 9, 11.15, JJ.30, 16, 11.30, 
2 l — po i. — od ła t  16 — pa­
no ram iczny  (czw artek i p ią tek ) 
D E L F IN  ~  „P ię ć  łuse k”  g. 
11.15, 16.30, 18.45, 21 — N K D  — 
od la t 16 — p ią te k : Św iadectw o 
urodzenia '* g. 13.30, 16, 18.30, 21
— po i. — od la t 12.
B A Ł T Y K  -  „N a  psa u ro k "  g. 
11.11, 12.30, 15.50, 18.10, 20.30 — 
USA — od la t  9 (czw a rtek  i  
p ią tek )
OGRODOW E — „S p ra w cy  n ie ­
zn a n i" g. 18.30 — w ł. 
TEN IS O W E — „ B  tw a  o c iężką 
w od ę" g. 18 — no rw .
PO LO N IA  — „M ło d e  lw y ”  g. 
10.30, 13.40. 18.50, 80 — USA — 
© i la t  16 — pa no ram iczny
(czw artek i  p ią tek )
P IO N IE R  — „N ie z w y k ły  dzień 
M a i”  g. 10 ~ „Z a m a ch”  g. U  
!3, 13. 18.30 *0.30 -  l>«ł -  Od 
la t l t  — „N ie dźw ied z ie  w  T a­
tra c h ”  g. 17 — po i. — od la t  7 
(czw a rtek i p ią tek)
M UZA (Pom orzany) — „P ra w o  
i be zp ra w ie " g , 13, 20 — ang.
— od la t  16
PROMIEŃ — „M ie jsce  na gó­
rze " g. 16, 18.15, 20.30 — ang. 
od la t  18

„M ilc zą ce  Ślady*
od

la t 18.
P A ŁA C  M Ł O D Z IE Ż Y  -  „Z a b  
re k in a ”  g. 15, 17 — radź. — od 
la t  12.
F A L A  — „7  grzechów  g łó w ­
n ych ”  g. 18. 20.50 — fra n c . — 
od la t  18

o d r a  — K o lum ba  86 — s,M o r­
de rca  m im o  w o li”  g . 19 — jap .
— od U t  18
ECHO (K rzekow o) — „P o t ró j­
ne w ese le" g. 18, 20 — du ń sk i 
od la t  14.
M EW A (Zel echowo) — „Chcę 
być gw ia zdą " g . 18, 20 — fran c . 
od ia t  16.
SO SENKA (Tanowo) — „U c ie c *  
ka  przed nocą”  g. 19 — no rw . 
od ła t  1«
ś w i r  (S ko lw in ) — nieczynne. 
Z E O L A R Z  (Gotęcino) -  „W  
ś rod ku  no cy”  g. 18, «0.15 — 
USA — od la t  16. 
SZM AR AG D O W E (Z dro je ) — 
„T ra p e z ’ * g. 18, 20 — U SA — 
od la t  l i  — pa no ram iczny 
P R ZYJA ŹŃ  (Dąbie) — ,.R o-
sem arie w śród m ilio n e ró w ”  g. 
17, 19 — N R F — od la t  IX 
H U T N IK  (Sto łczyn ) -  „W ie ­
czór ka w a le rsk i”  g. 17.15, 18.30
— USA -  Od ła t  18 
STY LO W E (H u ta  Szczecin) -  
„D z iew czę ta  w m un du rka ch*’ 
g, 17.30, 19.30 — N R F — Od 
la t 14.
B A JK A  (Police) — „G orączka
w  E l P a o" g. 17, 19 — fran c .
— od la t  16.
1 M A J (Żydów ce) — „Ś w iad ek  
oskarżen ia”  g. 18, 20 — USA 
od la t  18
M A R ZE N IE  (WJelgowo) —
„M e in  Kam pP* g. 19 — szwedz 
k i od la t  18

FO TO P LA S TY K O N  -  W o j. Pol. 
36 — „C e jlo n  w spółczesny”  g. 
10- 21.

TPP R  — W oj. Pol. 66 -  f i lm  
„Le ge nd a  o lod o w a tym  te r*  
c u "  18, 20 — radź.
NOT -  w o j Pol. 67 -  c zyn n y  

od g. 13; pokaz m od y  g. 19) 
dansing g. 23
FS P FR A N TY STO W  — W o j, 
Po l. 88 — czyn n y  od g. 19—21

W Y S T A W Y
M UZE U M  — S ta rom łyńska  27
— m a la rs tw o  po lsk ie , ś red n io ­
w ieczna rzeźba pom orska, re ­
nesansowe s tro je  książą t szcza 
e iń sk ich  g. 13 — 19.
W a ł y  c h r o b r e g o  3 — a r* 
eheologia, p rzy ro d a  m orska, 
a rc h ite k tu ra  w n ę trz  okrę to­
w ych  g. 13 — 19.
d o m  k u l t u r y  k o l e j a r z a
— P a rtyza n tó w  2 — rzeźba ! 
g ip s o ry ty  Ire n y  W abiszew skie j 
g. I ł  -  22
CBW A — S ta rom łyńska  27 — 
m a la rs tw o  Jerzego B rzozow ­
skiego i  Edm unda W .tko w sk i*  
go oraz g ra fik a  M ariana N ycz* 
k i — g. 13 — 19.
13 M U 2 -  p l. Ż o łn ie rza  2 — 
w ys taw a m a la rs tw a  Ja n in y  K o 
s lń sk ie j -  g . 11

S Z P IT A L E
K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J
— U n ii L u b e ls k ie j
1 K L IN IK A  u i i u .  — U n ii L u -  
he’ skle.1
P R ZY C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — św. W o jc iech a 
7 — g. 19—7 rano 
P O R A D N IA  IN TE R N IS T Y C Z ­
N A  — W oj. Pol. 63 — g. 18—28

KLUBY
13 M U Z  — p l. Żo łn ie rza  2 — 
red . Jan B a b iń sk i m ów i o spra 
w ie  B e rlin a  i  a y tu a c ji w  N RD, 
R. 19
G A R N IZ O N O W Y  — W a w rzy ­
n ia k a  5 — w ieczó r l i te ra c k i 
„Ż o łn ’erze I  i  I I  A r m ii  W P w  
po ez ji i  p ro z ie ”  g . 19

na sprzeda* samochodu osobowego marki „Warszawa 
M-20”  cena wywoławcza 24.000 zł.

o g ł a s z a

SZCZECIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
OBROTU NASIONAMI 

„CENTRALA NASIENNA”  W SZCZECINIE 
Al. Wojska Polskiego 117.

Przetarg odbędzie się w dniu 25. X. 61 r. w  Szczecinie 
przy Al. Wojska Polskiego 117 (w podwórzu) godz. 10. 
Samochód można oglądać pod w/w adresem, po poro­
zumieniu się „telefonicznym z Kier. Adm. Gospodarczym 
C. N. nr tel. 43-755. Przystępujący do przetargu obo­
wiązani są złożyć w kasie SPON w Szczecinie wadium 

w  wysokości 10 proc. ceny wywoławczej.
r - ' 3993-K

P IA N IN O  ta n io  sprze­
dam . W iadom ość: M a­
kros, P rzybyszew skiego 
1-C. 10370-G

H A R M O N IĘ  W łM ką 
S canda lli 5-rzędową 
sprzedam. Boh. W arsza­
w y  97—17. 10393-G

P IA N IN O  m a rk i S te ln- 
w ey  sprzedam. Tel. 
438-92 po  godz. 17.

10371-G

M A G IE L  ręczn y  i  m a­
szynę d o  szycia sp r/e - 
dam i żó łk ie w sk ie g o  
i6 /n a  m . 8. 10373- a

ROŻNE m eble ; naczy­
n ia , garderobę ta n io  
sprzedam . Śląska 20/ 2- A  
w ieczo rem . 10374-G

SZCZECIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
OBROTU NASIONAMI 

„CENTRALA NASIENNA”  W SZCZECINIE

Al. Wojska Polskiego 117.

zamieni garaż
znajdujący się

w Szczecinie-Głęboble ul. Pogodna 51, na garaż w  
Szczecinle-Sródmieściu lub Pogodnie.

Informacje od 7 do 15 tel.’ 43-755.

SZCZECIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

OBROTU NASIONAMI 

„CENTRALA NASIENNA”  W SZCZECINIE 

Al. Wojska Polskiego 117, teł. 43-755

oferuje do sprzedaży
opony z dętkami wymiar 5*5X16 szt. 5 (remanent)

Nabyć mogą instytucje państwowe, spółdzielcze
i  odbiorcy prywatni.'

. 3995-K

Ogłoszenia Probnet,
POMOC dom ow a po­

trzebna na tych m ia s t. 
W arun k i dobre . A l.  P ia 
stów 2 m . 30.

10364-G

PR ZYJM Ę pom oc clomo 
wą. W a ru n k i dobre. 
Zgłoszenia: M azurska
l i  nx 5. 10365-G

w ę g ie rs k i Szczecin; u l. 
K rzyw oustego 72.

10387-G

PO DN O S ZEN IE oczek, 
szybko, dobrze, tan io . 
G rzegorza z Sanoka 2.

G O S PO D A RZU ! Chcesz 
m ieć kożuch lu b  fu tr . 
p rzyn ieś do w y p ra w y  
s k ó ry  baranie-- k tó re  w y  
ko n u ie m y  n a  sposób

Z A G R A N IC Z N Ą  m a­
szynkę do podnoszenia 
oczek oraz zag ran iczny 
w ózek spacerow y kup ię . 
T e l, 713.1Ł-. ł036fi«G

H A R M O N IĘ  w arszaw ­
ską 3-rzędcwą, 24-baso­
w ą sprzedam , U l. W ierz 
bowa 108. 10372-G

N IERUCHO M O ŚCI

W IL L Ę  jed no rodz inną 
ta n io  sprzedam. Trasa 
Szczecin — M iędzyzd ro­
je . O fe r ty : B iu ro  Ogło­
szeń, p l.  HO łdti P rusk ie  
go 8 na  n r  1092.

10375-G

SP R ZE D A M  3 h e k ta ry  
z iem i lu b  m n ie j p rzy  
szosie radzym ińsfe ie j,
b lis k o  W arszaw y — W ar 
szawa, Tarczyńska 22 
m . 7. 3973-K

D O M  w  Leg ionow ie , 6 
izb, og ród 2530 m  kw .; 
85 drze w  ow ocow ych, 
p o kó j w o ln y  d la  na byw  
cy  — sprzedam . Leg io­
now o, K w ia to w a  63. te l.
48. 76-K

D OM  m ieszka lny; 4-izbo 
wy,- b u dyn ek  gospodar­
czy, 2 ha  z ie m i V  k i.; 
ogród, m a t. budow lane, 
w łasność, pow . M og iln o  
w o j. Bydgoszcz sprze­
dam . O fe r ty : B iu ro  O* 
gloszeń, p l.  H o łd u  P ru ­
skiego 8 na  n r  1096.

10392-G

O D STĄ PIĘ  gospodar­
s tw o w  m iasteczku Su­
chań; 5 ha o rn e j z iem i, 
2 ha łą k i.  K o śc ió ł, szko 
ła  na m ie jscu . Jan R y - 
b a rczyk , Suchań* pow . 
S targa rd , w o j.  Szczecin, 
srtaeja k o l,  T arno w o 
Pom . 10376-P

M A T R Y M O N IA L N E

p a n n a  samotna,- p racu 
jąca ; n iezależna, posia­
da jąca w łasne m ieszka- 

k raw cow a  pozna 
r _..a w  ś redn im  w ie k u . 
O fe r ty : B iu ro  Ogłoszeń, 
p l. H o łd u  P rusk ie go  8 
na n r  1090. 10377-G

D Y S K R E TN IE , SZybkO 
korespondency jn ie , po­
zna Cię B iu ro  M a try ­
m on ia lne  ?, S y re n ka ".
W arszawa) E le k to ra ln a  
11. P rze ś lij 10 z ło tych  
znaczkam i. o trzym asz 
300 a tra k c y jn y c h  o fe rt. 
In fo rm a c je , 3895-K

P O SZU KU JĘ m ieszka­
n ia  na  ro k  czasu—2 po 
k o i z k u ch n ią . W arun k i 
do om ów ien ia . O fe r ty : 
B iu ro  Ogłoszeń, p l. H oł 
d u  F rusk ieg o  8 na n r  . 

,1091. - J0378-CŁ8

P O SZU KU JĘ po ko ju  
w zględn ie  2 po ko je  z 
kuch n ią  w  B ia łoga rdz ie  
zam ien ię na m ieszkanie 
w  Szczecinie. T e l. 358-75 
godz. 16—18. 10379-G

R ODZEŃSTW O poSzuku 
je  po ko ju  s u b lo ka to r­
skiego. U dzie lą korepe­
ty c j i ,  O fe r ty : B iu ro  O- 
głoszeń, p l. H o łd u  P ru ­
skiego 8 na  n r  1089.

10380-C

PO K O J z kuch n ią , w y ­
gody w  Lo dz i zam ienię 
na m ieszkan ie w Szcze­
c in ie . W iadom ość: Szcze 
c in , Mdlezańska 1—21 od 
godz. 18. 10389-G

t r z y  duże po ko je  z 
¡ W & j t ie a t o n i  .balkon , 
łaz ie nka  wspólna zatnie 
n ię  na 2 m ałe  po ko je  z 
kuch n ią  i  łaz ienką . O f i­
cyna w yk luczo na . Tel. 
443-12. 10394-G

PracoMnicgpdszukMań"
E L E K TR O W N IA  Pom orzany p rz y jm ie  do  p ra cy  
pa laczy ko t ło w ych , ś lusa rzy, h y d ra u lik a , m on­
te ró w  tu rb in ,  m aszyn istów  tu rb in ,  pa laczy c. o., 
m a la rzy  o raz ro b o tn ikó w  do  p rzyu czen ia  na 
różne stanow iska . In fo rm a c ji u d z ie la  D z ia ł 
K a d r, te l. 380-61, W ewn. 50. 3996-K

.  I

P A N IE N K A  sam otna. . 
p ra cu jąca poszuku je  po  j 
k o ju  sub loka torsk iego. 
Zgłoszen ia proszę k l in o ­
w ać : te l.  720*31.

10381-0

PR ZY JM Ę  panienkę na 
po kó j. G ork iego 21-10.

10362-G

10 M A L A R Z Y  i 15 ro b o tn ik ó w  z a tru d n i na tye h* 
m ia s t P rzeds ięb iors tw o B u d o w n ic tw a  Tereno­
wego w  Szczecinie. W ynagrodzen ie w /g  U k ła ­
du  Z b io row ego P ro cy  w  B u d o w n ic tw ie . D la  za­
m ie jscow ych  zakw a te ro w a n ie  w  H o te lu  R obot­
n iczym  i  "za gw a ra ntow an ie  p ra c y  w  okres ie z i­
m ow ym . Zgłoszen ia na leży k ie ro w a ć  na ad res: 
Szczecin, u l. T w ardo w skie go 1, p o k ó j n r  5.

___________________________________3997-K

IN Ż Y N IE R Ó W  a rch ite k tó w , in ż y n ie ró w  in s ta la *  
c j l  c. o. 1 w e n ty l, na s tanow iska p ro je k ta n tó w , 
te ch n ika  w od .-kan . na  s ta no w isko  asystenta 
p ro je k ta n ta  oraz k re ś la rkę  lu b  kreś la rza  bu dó w - 
lanego z a tru d n i Szczecińskie B iu ro  P ro je k tó w  
B u d o w n ic tw a  P rzem ysłow ego, Szczecin, u l. 
G arncarska 5. 3998-K

D W A po ko je  *  ku ch n ią  
zam ien ię na p o kó j z 
ku ch n ią . B oh. W -w y  104 

10, 10383-G

S A M O D ZIE LN E  dw a  po
ko ję , kuch n ia , c. o , 0- 
raz pom ieszczenie na 
w arsz ta t w ysoka  sutere 
na . Jasne B ło n ie  żarnie 
n ię  na m ałe dw a  poko­
je  z ku ch n ią . O fe r ty : 
te l.  704-43 godz. 12—18.

103B4-G

PO KO JE, kuch n ia , 
c h le w ik  zam ien ię na l  
p o k ó j z kuch n ią . Świa­
to w id a  38a-4 od godz. 7 
do 11, 10383-G

PO KÓ J, k u ch n ia , ła ­
z ienka- nowe bu do w n ic  
tw o  zam ien ię na 2 po­
ko je . Może b yć  o ficyn a , 
Ś ródm ieście. S tudz ien­
na 31—9, 10386-G

ZG U B IO N O  le g itym a c ję  
szko lną  w ydaną przez 
T ech n iku m  G ospodar­
cze na nazw isko L u c y ­
na B u rko w ska .

10387-G

ZG U BIO N O  leg itym a c ję  
s łużbow ą n r  340 w yd a ­
ną przez W SR w  Szcze­
c in ie  na  nazw isko Z o fia  
M a lk ie w icz . 10388-G

ZG U B IO N O  leg itym a c je  
szkolną n r  468 w yda ną 
na ro k  1961/62 przez 
P .L.P . 10389-G

ZG U BIO N O  św iadectw o 
P u b lic zn e j Ś red n ie j 
S zko ły  Z aw odow e j we 
W ło c ła w ku  na nazw : ko  
S tefania K o łodz ie jska , 
zam. K a m ie ń  Pom .- u l. 
A r m ii  C zerw onej 4 m . 2.

10390-P

ZG U BIO N O  w k ła d k ę  dc
praw a ja zd y  na na zw i­
sko W ła dys ła w  K ub ła - 
czyk . Uczciwego znalaz 
cę proszę o z w ro t na 
a d re " : Dalszewo 42.

W381=G

T E C H N IK A  no rm o w an ia  z p ra k ty k ą  w  zaw o­
dzie ś lusa rsko -m echan icznym , m aszyn istkę do 
te ch n o lo g ii, w ym agano w yksz ta łce n ie  ś redn ie  
lu b  n iepe łne  ś redn ie , spawacza acetylenow ego, 
pa lacza c. o. z  u p ra w n ie n ia m i, s to la rza , 3 to ­
k a rz y  w  m e ta lu , ślusarza ogólnego, p ra co w n ika  
fizycznego d o  tra n sp o rtu  z a tru d n i od zaraz 
Szczecińska F a b ry k a  Sp rzę tu  O krę tow ego. B l iż ­
szych in fo rm a c ji u d z ie li na  m ie jscu  D z ia ł K a d r 
Szczecińskie j F a b ry k i S przę tu O krętow ego w  
Szczecinie, u l. Gdańska 38. 4000-K

W Y K W A L IF IK O W A N Y C H  ślusa rzy, «pawaczy, 
to ka rzy , fre ze ró w  o raz ro b o tn ik ó w  tra n sp o rto ­
w ych  z a tru d n i Szczecińska F a b ry k a  M aszyn B u ­
do w lan ych  w  Szczecinie, u l. s t .  Dubois 29. W a­
ru n k i p ra c y  1 p ła cy  do  om ó w ie n ia  na  m ie jscu .

1901-K

D Y R E K C JA  S zp ita la  Pow ia tow ego w  G o len io­
w ie  p rz y jm ie  d o  p ra cy  od zaraz zaopatrzeni©w- 
ca, w ym agane średnie w yksz ta łce n ie  1 p ra k ty k a  
na w /w  s tanow isku , 4 pa laczy c.o. z u p ra w n ie ­
n ia m i od d n ia  15.X . 61 r., k ie ro w n ik a  lab o ra to ­
r iu m  z od po w ied n im i k w a lif ik a c ja m i i  p ra k ty ­
ką  od  zaraz, k ie ro w n ik a  p ra ln i i  szw a ln i z o d ­
p o w ie d n im i k w a li f ik a c ja m i od d n ia  1. X I .  b r ., 
p ra co w n ika  na  stanow isko szefa ku c h n i z od­
p o w ie d n im i k w a lif ik a c ja m i od d n ia  I .X I I .  br. 
Zgłoszen ia osobiste lu b  pisem ne z załączeniem  
od po w ied n ich  do kum e n tó w  na leży  składać w  
b iu rze  d y re k c ji  S zp ita la  Pow ia tow ego w  G o le­
n io w ie . 3692-K

O D D Z IA Ł  T ra k c j i  P K P  w  Szczecinie p rz y jm ie  
18 in ż y n ie ró w  (w yd z ia łó w : k o m u n ik a c ji, m echa 
n iczn ych  I e le k tryczn ych ) w  cha rak te rze  p ra k ­
ty k a n tó w  d o  t r a k c j i  sp a lin o w e j, 15 te chn ikó w  
m ech an ikó w  i  e le k try k ó w , 15 ś lusa rzy (absoi- 
w e n tó w  zasadniczych szkó l zaw odow ych), do 
t r a k c j i  spa linow e j I pa row e j, 19 k ie ro w có w  sa­
m ochodow ych 1 10 ro b o tn ikó w . W a ru n k i do 
om ó w ie n ia  na m ie jscu . In fo rm a c ji ud z ie la : PK P 
O ddzia ł T ra k c j i  w  Szczecinie, u l. C zarnieckiego 
n r  8, I I  p ię tro , po kó j n r  17. 3949-K

S TA R S ZY uczeń k ra w ie c k i p o trzeb ny . Szczecin, 
u l.  Ks; P . Ściegiennego 1/1. 10369-0

2 M U R A R ZY , 2 ro b o tn ikó w  p rzy jm ę , B o h . W a r­
szaw y 117 m  1, te l. M2-J S|

A P T E K I
N r  i  — N aruszew icza 11 — te ł. 
482-36
N r  33 — p l, G ru n w a ld z k i 42 -4  
te l. 315-51

T E L E W IZ JA
(P rog ra m  szczeciński)

10 — d la  szkó ł „ J ę z y k  p o l­
s k i” , 17.20 — w id o w isko  d la  
dz iec i „B a śń  o  g ó rn ik u  B u la n  
drze ” , 18.23 —■ m agazyn w o jsko  
w y , 18.55 — k o n ce rt u tw o ró w  
n a  d w a  fo rte p ia n y , 19.30 - *  
d z ie n n 'k  te le w iz y jn y , 20 —
„N ie zb ę d n i a n ie zna n i” , 20.30
— Polska K ro n ik a  F ilm o w a , 
20.45 — K o b ra  — „A g a to  Strze
la j ” , 21.45 — osta tn ie  w ia d o ­
m ości.

(P rog ram  b e r liń s k i!

16 — d la  dz ie c i od
la t  12 „N a jle p s i są naszym i 
p rz y ja c ió łm i” . 18.15 — „ M ie ­
szanka spo rtow a” , 18.45 — t y ­
siąc w iadom ości te le w iz y jn y c h . 
18.55 — po zdro w ie n ia  te le w iz ji 
dz iec ięce j, 19 — „Z e  św ia ta  m o  
to ry z a c ji” , 19.30 — k ro n ik a , 
p rzeg ląd  w ydarzeń, prognoza 
pogody, 20 — „ D n i B e rlin a ”  — 
sztuka B. K e rn d t „C ie ń  dz ie w  
czyn y ” . 21.40 — m u zyka  f iń ­
ska, 22.10 — m ię dzynarodow e 
w iadom ości spo rtow e ; ostatn ie 
w iadom ośc i k fb n ik l.

P IĄ T E K

10 — k ro n ik a , 10.25 — f i lm  
$.B rzyd ka  panna” . 11.55 — te s t. 
f i lm  „ L e ila  i  G abor” , 16 — w l 
do w isko  d la  dz iec i od la t  12 
s,Istn ie je w ięce j, n iż  7 cud ów  
św ia ta” , 17.50 — om ów ien ie  p ro  
g ram u, 18 — u n iw e rs y te t te le ­
w iz y jn y  „M a te m a ty k a ” , 18.40—  
dz ie ła  m is trzo w sk ie  — L u d w ik  
va n  B eethoven, 18.55 — po ­
zd ro w ie n ia  te le w iz ji dz ie c ięce j.
19 — „N asza gospodarka” , 19.39
— k ro n ik a , p rzegląd w ydarzeń)
20 — f i lm  prod. CSRS „N a  
koń cu  d ro g i” , 21.20 — „ W ie l­
k ie  c y f r y ” , 21.35 —  „F e lie to n  
o te a trze ” ; osta tn ie  w iadom oś­
c i k ro n ik i,

R A D IO

S Z C Z E C IN : 16.05 — m u z y k a  p<* 
p u la m a , 16.15 — „O  k u ltu rz e  
w  te re n ie ” , 16.35 — kw ad ra ns  
p iosenek, 18 50 — aud. d la  w s !, 
17.10 — z wiosenką przez świat« 
17.50 — Przegląd A k tu a ln o ś c i 
W ybrzeża, 18.00 — n ra zyka  i  re 
k !n m v , 18.45 — rozm ow a z go­
spodarzam i, 19.30 — k ro n ik a  s tu  
de n tów  Szczecina, 19.50 —
nrzed W arszaw skim  Jazz Jaru 
b«ree _  1061 — Szczecin. 
W A R S Z A W A : 15.30 — d la  d t \ *  
c l :  — „Ś p ie w a m y  p io sen k i f 
b a w im y  sie p rz y  m uzyce” » 
18.35 — u n iw e rsy te t ra d io w y  
20.25 — pe łnym  głosem o sp ra ­
w ach m łodz ieży. 20.45 — po l­
sk ie  p io sen k i żo łn ie rsk ie . 21.08 
— z k ra ju  ze św iata . 21.27 — 
k ro n ik a  sportow a , 21.40 — k a -  
le liłó sko p  k u ltu ra ln y , 22.10 — 
A le ksan de r Gfalsunow, 22.40 — 
M ię dzyn a ro do w y U n iw e rs y te t 
R ad iow y , 22.50 — e n cyk lop ed ia  
jazzu.

K IN A  TERENOW E
G O LE N IÓ W  (W isła) em „ H ir o ­
sz im * m o ja  m iło ść  — fr.-Jap , 
G R Y F IN O  (G ry f)  — „A to m o w a  
kaczka”  — ang. 
k a m i e ń  (F regata! — .,Czara« 
b lvska w lce ”  — USA 
L IP IA N Y  (Wiedza) —  j^ r o e  
szę *a  m ną”  — t a  
M IĘ D ZYZD R O JE (s ło w ia n in )  M  
..Gorsza m iło ść ”  — węg. 
DĘBN O (P rzedw iośnie) • *  
..D z ie le  m iło śc i”  — f r .  
CHOSZCZNO (Znicz) — „K łO * 
p o tłlw v  w nuczek”  — U SA 
STARG ARD (Ina ) — „W ysp a  
śm ie rc i’ * — bu lg . • 
Św i n o u j ś c i e  (R yb ak ! m  
..KHesra D żun g li”  — ang. 
NOW OGARD (Orzeł! — „W S ty i 
tk o  o Ew ie”  — U SA 
M YŚLIBÓ R Z (Słońce) — „P e ­
chow iec”  — argent. 
STARG ARD (Dar) -  „O d  Ap« 
n in ó w  do  A n dó w ”  — w ł. 
TR ZE B IA TÓ W  (M o rsk ie  Oko) 
„M e in  K a m p f”  — szwedz. 
G R YFIC E (Capito l) — „S ła b a  
p łeć”  — tr*
ł o b e z  (Rega) — „P a n n a  J u ­
l ia ”  — szwedz»
W ARSZOW  (Pom orzan in ) &  
„M am , 16 lat*» e= NRD
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P an o w ie , nie p rze sa d za jc ie !

Najłatwiej b ić  się 
w piersi... c u d z e
BARDZO OSTATNIO modnym tematem jest 

narzekanie niektórych działaczy sportowych 
(wszystkich jak się okazuje szczebli) na prasę 
sportową. Kilkakrotnie i my polemicznie żabie- . 
raliśmy na ten temat głos. Nie możemy więc 
pominąć okazji by nie zacytować jednej z ostat 
nich wypowiedzi na ten temat. Wypowiedź u- 
kazała się w piśmie Zarządu Głównego Stowa­
rzyszenia Dziennikarzy Polskich — w „Prasie 
Polskiej’’, a więc szkód a, iż nie dotrze do wszys 
tkich zainteresowanych. Autor artykułu pisze, 
nawiązując do wypowie dzi jednego z kierowni­
ków GKKFiT o niedos tatkach w pracy prasy 
sportowej.

O  Trener Brzozowski wybiera 
się na... Spitsbergen?

O  Krzysztolik musi pauzować
TRENER BRZOZOWSKI przechodzi nie­

dźwiedzią kurację, która ma usunąć dolegli­
wości zapalenia korzonków nerwowych. Na 
razie jednak ubrany jak przed wyprawą 
na Spitsbergen siada na ławeczce przy boi­
sku i prowadzi treningi.

Z przewagą 
12 punktów.
motorowcy LPZ
przystąpią
do ostatniej
e lim inacji

NA PIĘKNYCH, uroz­
maiconych i  niełatwych 
trasach w okolicach 
Szczecina odbędz‘e się 
w  przyszłym tygodniu 
ostatnia eliminacja do 
motocyklowych rajdo­
wych mistrzostw okrę­
gu. Przy zdecydowanej 
przewadze szczecińskie­
go Junaka w konkuren­
cjach crossowych, w tej 
dziedzinie walka jest 
znacznie bardziej wy­
równana i zacięta. Po 
trzech dotychczasowych 
eliminacjach prowadzą 
przewagą 12 punktów 
motocykliści Klubu Mo­
torowego LPŻ Szczecin. 
Jest to miła niespodzian 
ka, świadcząca, że am­
bitni, przeważnie mło­
dzi rajdowcy LPŻ mi­
mo poważnych braków 
w  wyposażeniu nie za­
mierzają ustąpić miej­
sca renomowanym kon­
kurentom z Junaka.

Niestety, pozycja ta 
'jest poważnie zagrożo­
na, gdyż jak się dowia­
dujemy zawodnicy LPŻ 
Szczecin nie trenują już 
od blisko dwóch tygod­
ni i zanosi się na to, że 
w decydującej chwili od 
dadzą ounktv walkowe­
rem. KM LPŻ nie po­
siada pieniędzy na oali- 
wo ani też na części za­
mienne do motocykli.

ZAPASY 
w Ogniwie

SE KC JA zanaśnicza szcze 
c ińsk ie go  O eniw a rozpocze 
ła  ju ż  tre n in g i. O dbyw ała  
s ’ę one we w to rk i od godr’ 
n y  17, a w  c z w a rtk i o 
20.50. Z a ja d a  o row adzi tr  
n e r S Z A JE W S K I na m ale l 
sa li H a li S p o rto w e j (przy 
u l. N aru tow icza !. Chętni, 
k tó rz y  pragną u p raw iać  <e 
dvse vp !in ą  spo rtu , mogą za 
p isać sie na tren ing ach , 
ja k  rów nie ż u k ie ro w n ika  
» k e j  i — p. Jan ick iego, n r  
CWetom- 345-86.

W  P IĄ T E K  Pogoń w y ­
jeżdża na  k o le jn y  m ecz do 
G liw ic . P iast n ic  będzie 
ła tw y m  p rze c iw n ik ie m  — 
w iedzą o ty m  w szyscy. S y­
tu ac ja  je s t ty m  ba rdz ie j 
s kom p liko w a na , że z  pow o­
d u  k o n tu z ji pauzow ać m u ­
s i przez k i lk a  tyg o d n i K rzy  
sz to lik . Z a w o d n ik  ten  m a 
pow ażn ie s tłuczony staw  
ko la no w y, i  w yd a je  się, że 
czeka go p rze rw a p rżyn a j 
m n ie j di 
c iborz.

KOGO W IĘC  Pogoń w y ­
s ta w i na lew e skrzyd ło7  
T re n e r B rzozow ski ma 
d w ie  koncepcjie; aił»o w y ­
s taw ić  Kaszubskiego, pozo 
s ta ły  zaś sk ła d  bez zm ian, 
a lbo przesunąć F o lb rych ta  
na lew e sk rzyd ło , na łącz­
n ik a  zaś w ys taw ić  K lesz- 
czyńskieg®.

Z aw o dn ik  ten  po d w u ty ­
go dn iow e j p rze rw ie  p o w i­
n ie n  znow u dobrze  zagrać. 
Zresztą na tren ing ach  w y ­
kazu je  w zro s t fo rm y .

A R KO N C 7YKO W  N ow aka 
i  Je ro m in ka  sp o tyka m y  w  
W ojew ódzk ie j P rzychodn i 
S p o rto w o -Le ka rsk ie j. P rzy­
chodzą tu ta j codziennie po 
tre n in g u  na masaże i na­
św ie tla n ia  s tłuczo nych  m ieś 
n i. N ow a k czuje się ju ż  
znacznie le p ie j, kon tu z ja  
je ro m in k a  n iegroźna. Wszy 
scy zaw odn icy vv I I  lidze 
są ju ż  zresztą d o k ład n ie  
p o o b ija n i. M ara to n  do tych  
czasowych 30 m eczów dał 
się w szys tk im  we znak i. 
A le  na te  cz te ry  de cydu ją ­
ce trzeba zm obilizow ać 
w szystkie s iły ,

Trzy pokolenia 
na starcie

NAPRAWDĘ UDANĄ 
imprezą była zorganizo 
wana przez SKT i 
MKKFiT spartakiada w 
tenisie. Masowy udział 
wykazał, iż zaintereso- 
wanie tym sportem jest 
duże i może być bazą do 
podniesienia przyszłych 
wyników wyczynoroej 
czołówki. Ciekawostką 
jest np. wyjątkowa roz­
piętość wieku uczestni­
ków spartakiady. Naj­
młodszy zawodnik Zby­
szek LASZCZYK miał 
8 lat, najstarszy zaś był 
od niego o 44 wiosny 
urodzony wcześniej, po­
nieważ mężczyźni na­
wet po 50-tce, uprawia­
jąc tenisa, czują się mlo 
dzi, nie urazimy chyba 

! pana BRODNICKIEGO, 
pisząc że o niego w tym 

I, wypadku chodzi. .

N IE  PR ZESAD ZAJC IE, pa
now ie , z ty m  n ie w yko n y ­
w an iem  zadań przez prasę 
sportow ą. Pam ię ta jc ie , że 
„P rasa  sportow a znacznie 
ostrze j obeszła s ię z  Kas­
p rzyk ie m , n iż  w ładze spor­
to w e , k tó ry c h  p rze ds ta w i­
c ie l na zeb ran iu  przed usta 
len iem  składu reprezenta­
c j i  P o lsk i na m istrzostw a 
E u ro py  s tw ie rd z ił, że D e­
pa rta m e n t S portu  G K K F IT  
w obec K a sprzyka n ie  ma 
żadnych zastrzeżeń. P rzy ­
puszczam , że G K K F iT  zo­
s ta ł w p row a dzo ny w  błąd 
przez ówczesne w ładze 
Z w ią zku.

N IE  K TO  IN N Y  ju k  p ra ­
sa sportow a w ygrzeb u je  na 
w ie rzch  sp ra w y  panów  Wiś 
n ie w sk ich . N ie  k to  In n y  
ja k  prasa spo rtow a  zw ra 
ca uw agę na n ie no rm a ln ą  
sytuac ję  we w ładzach 
P Z L A . N ie  k to  In n y  ja k  
prasa sportow a rozw inę ła  
szeroką dysku s ję  na tem at 
r o l i  i  s y tu a c ji k lu b u  spo r­
towego w  Polsce. N ieste­
ty , dysku s ja  ta  n ie  zna­
laz ła  ko n kre tn eg o  echa. 
N ic  k to  in n y  ja k  prasa 
spo rtow a o p ub likow a ła  
cy k ! a r ty k u łó w  o  n iedo­
sta tkach w  p ra cy  dz ia ła ­
czy spo rtow ych .

N IE  BY ŁO  N A  TE  a r ty ­
k u ły  żadnego odzewu, a 
praca z. dzia łaczam i, z t y ­
m i, k tó rz y  m a ją  w ycho w y 
wać m łodzież sportow ą na 
dal spoczyw a w  sferze pła 
nów  i  p ro je k tó w . Można 
b y  s tw ie rdz ić , że w  te j 
p ra cy  ideow o -  w ychow ąw  
czcj n ie  m a koo rd yn a c ji 
m iędzy prasą spo rtow ą a 
G K K F iT  i in n y m i organiza 
c ja m i spo łecznym i i  spor­
to w y m i” .

N IE  Z A M IE R ZA M  b y n a j­
m n ie j um n ie jszać niedos­
ta tk ó w  p ra cy  dz ie n n ika ­
rz y  spo rtow ych . D z ia ła ­
czom  spo rtow ym  radzę je d  
n a k : zab ierzcie się sam i 
do p ra c y  i  do w spó łpracy 
z... prasą. A  na pew no w  
sporcie będzie lep ie j,

Żeglarstwo

XIII b y ły  
pechowe“1 9

TR ZYN AŚC IE  ła t  m a ju ż  
m a ły  pucha rek  u fun do w a­
ny  przez naszą red akc ję  d la  
najszybsze j je d n o s tk i w  re 
ga tach o „B łę k itn ą  W stę­
gę Jezio ra D ąbskiego” . W 
u b ieg łym  ro k u  m us ie liśm y 
na w e t do rab ia ć  doń no w y 
po stu m e nt poniew aż zab rak 
ło  m ie jsc  d la  nazw isk zw y  
cięzców. M im o  skrom nego 
w yg lą d u  Jest to  zdaniem  
żeg larzy najcennie jsze tro  
feum , gdyż znaleźć się w  
g ro n ie  zna ko m itych  k o le ­
gów, k tó ry c h  nazw iska fi-  
g u ru ią  na pucharze, jes t 
n ie  lad a zaszczytem.

TR A D Y C Y JN IE  regaty 
sze b y ły  ró w n ie ż  w zorem  
o rg a n iza c ji. Szkoda, że w  
X I I I  (może pechow ych?) tro  
chę tra d yc ja  ta  została nad 
werężona. D o ś rody bow iem , 
m im o  że zaw odv odbyw a­
ły  się w  n iedz ie lę , n ie  m ie 
liś m y  m ożliw ośc i podania 
czy te ln iko m  i  uczestn ikom  
regat, w y n ik ó w  z te j im pre  
zy. W czoraj o trzym a liśm y 
grzecznościowo re zu lta ty  
od  żeglarza AZS inż. L a n ­
g iew icza. Dotychczas bo ­
w iem  nie  uda ło  nam  się 
u ch w yc ić  odpow iedzia lnego 
za organ izac ję  p . K o n o p k i. 
Ba rdzo przepraszam y uczes 
tn ilsów  reg a t i  c zy te ln ików  
zain teresow anych w y n ik a ­
m i tv ch  re ca t za zw łokę . 
N A JC IE K A W S Z Ą  K O N K U ­

RENCJA n ie dz ie ln e j im p re ­
zy b y ł b ieg a u s tra lijs k i, u  
k tó ry m  b ra lv  ud z ia ł jiach ty 
w szystk ich  k las.

Zw ycięzcą, a zarazem 
zdobyw cą „ B łę k itn e j W stę­
g i Jez io ra D ąbskiego”  — 
na grody u fu n d o w a n e j przez 
R edakc ję „K u r ie ra ”  został 
A n d rze j K o łacz  (LPZ) na 
jach c ie  „K o n ra d ” . D rug ie  
m ie jsce za ją ł B ogdan Dac- 
ko  (LPZ) na jach c ie  k lasy  
D ragon — „B a b a  Jaga” , 
a trzec ie  Adam  Pańsk i 
(A rko n ia ) na  jach c ie  „A lo -  
cha” . A  oto zw yc ięzcy w  
biegach k la so w ych : W  k la ­
s ie  Cadet — G edym in  
(M KS), k lasa „O m ega”  — 
F og tm an (A rkon ia ). k lasa 
. S tar”  — K a rp iń s k i (LPZ), 
k lasa ..D ragon”  — D acko 
(LPZ). W  k a te g o r ii k ile ró w  
do 7 KR  na jlep szym  okazał 
się ja c h t „Radogost”  
ze s te rn ik ie m  P aw lak iem  
(LPZ). W śród k ile ró w  od 
7—9 KR  I  m ie-uce w y w a l­
c zy ł ..S trybóg”  — ste rn ik  
D re w n łko w sk i (LPZ). Ze- 
snotowo bezapelacyjne zw y 
c ięstw o odniósł Jach tk lub  
LP Z, /

Dzled dużo — żłobków mało

Rady zakładowe
m o g ą  p o m ó c

W BIEŻĄCYM roku do referatu socjalne­
go Prezydium URN Śródmieście wpłynęło o- 
kofo 500 podań o umieszczenie dzieci w żłob­
kach. Z tej liczby przeszło 200 Komisja Spo 
łeczna zakwalifikowała pozytywnie. Były to 
przeważnie podania składane przez pracu­
jące, samotne matki oraz nisko uposażo­
nych rodziców. Przy tak wielkiej ilości po­
dań tylko znikomą ich część mogła uwzględ 
nić DRN.

Od ju tra  
Z IM O W Y
rozkład jazdy 
autohusśw

Z  D N IE M  ju trz e js z y m  na 
stąp i zm iana ro zk ła d u  ja z  
d y  na lin ia c h  autobusów  
„52” , „53” , „56” , „60 ’ i
„61” . Na trasach ob s łu g i­
w an ych  przez te  au tobusy 
w prow a dzo ny zosta je z i­
m o w y  rozk ład  jazd y .

P rze w id u je  on zw iększe­
n ie  często tliw ośc i p rze ja z ­
dó w  au tobusów  na trasach 
G ocław  — P o lice  i  D w orzec 
N iebuszcw o — u l. M ieszka 
I. ,Na Uniach „53”  i  „56”  
t j .  do Tanow a i D ąb ia po 
godzin ie 17 zm niejszać się 
będzie liczbę prze jazdów . 
N atom iast na tras ie  w iodą 
ce j 7. p i- K o śc iuszk i do cu­
k ro w n i na G um ie iicach, 
ro zk ła d  ja zd y  au tobusów  
przystosow any zostan ie do 
p ra cy  cu k ro w n i, w  k tó re j 
w  zw iązku z rozpoczyna ją­
cą się kam p an ią  p ro du key j 
ną w prow adzona zostanie 
praca w ie lozm ianow a.

<dm)

Zapraszamy!
Dziś spotkanie
miłośników
Esperanta

PRZYPOMINAMY, że 
dzisiaj o g. 19, w Mło­
dzieżowym Domu Kultu 
ry przy Al. Wojska Pol­
skiego 88 odbędzie się 
spotkanie czytelników 
kurierowych lekcji „Pod 
zieloną gwiazdką", a 
także wszystkich innych 
miłośników języka Espe 
ran to.

W programie oprócz 
części informacyjno-za-
poznawczej przewidzia­
ne są recytacje i  piosen­
k i w języku Esperanto.

Czv doprawdy

niezbędne?

KŁOPOTY
marynarskich
RODZIN

DO M A R Y N A R Z Y  przeby 
w a ją cych  w  po rc ie  szcze­
c ińsk im  w  o k re s ie  kU ku - 
dn iow ego w y ła d u n k u  czy 
też po b ie ra n ia  to w a rów  
przez s ta te k , p rzy jeżdża ją  
często żony z dziećm i. D la  
w ie lu  z ty c h  rod z in , zwlasz 
cza je ś li dz ie c i są m ałe, 
lu b  gdy s ta tek  zacum ow a­
n y  Jest p rz y  k tó rym ś  z od 
le g ły c h  od m iasta nab rze ­
ży, obow iązek o d na w ian ia  
co 3 d n i p rzepustek p o r to ­
w ych . je s t n ie zm ie rn ie  u -  
c iąż liw y .

Form alnośc i z  uzyska ­
niem  p rze pu s tk i są p rzy  
ty m  szczególnie k ło p o tliw e  
d la  ro d z in  załóg s ta tków  
PLO . M uszą one n a jp ie rw  
uzyskać w  M o rsk ie j A g e n ­
c j i  od pow iedn ie  zezwole­
n ie  i  dop ie ro  na te j podsta 
w ie ub iegać s ię  o przepust 
kę w  ZPS. I  ta k  co 3 dn i.

Z o n y  m a ryn a rzy  w yczeku 
ją  n ie c ie rp liw ie  n a  uspraw  
n ie n ie  k ło p o tliw y c h  fo rm a l 
nośc i, ty m  b a rd z ie j, że 
jeszcze n iedaw no m ożna by 
ło  uzyskać przepustkę na 
ca ły  okćes p o bv(u  s ta ik r  
w  po rc ie . Z a rów n o  Zw  
Zaw . M a ryn a rzy  i P o rtów  
ców  ja k  i Kom enda S traży 
P o rtow e j ob ieca li za jąć się 
tą sprawą. M am y nadzie ję, 

'.że zą sku tk ie m . , 'V  < 'i®)

Sytuację pogarsza 
fakt, że żłobek nr 4 jest 
dotychczas nieczynny z 
powodu przedłużającego 
się remontu.

Trudności z umiesz­
czeniem dziecka w żłób 
ku wzbudzają rozgory­
czenie wśród rodziców, 
którzy sądzą, że opinia 
Komisji Społecznej de­
cyduje ostatecznie.

W rzeczywistości Ko­
misja jest tylko rzeczni­
kiem opiniodawczym, 
regulatorem natomiast 
jest wyłącznie Rada Na 
rodowa.

Ilość żłobków w Szcze 
cinie jest zbyt mała w 
stosunku do zapotrzebo­
wania. Państwo nie jest 
w stanie w najbliższym 
czasie wybudować ich 
tyle, by pokryć zapotrze 
bowanie. Dlatego warto 
chyba zastanowić się, 
czy nie można by sytua­
c ji poprawić przez two­
rzenie przyzakładowych 
lub międzyzakładowych 
żłobków.

Jest to wdzięczne pole 
do działania dla Związ­
ków Zawodowych, a 
przede wszystkim dla 
Rad Zakładowych więk­
szych szczecińskich za­
kładów pracy, (hs)

Nowe prawa 
do RENT
dla inwalidów
wojennych 
i wojskowych

M A Ł A  sala M R N  zapeł­
n i ła  się w  n iedz ie lę  po 
brzegi. In w a lid z i w o je n n i i 
w o jsko w i p rz y b y li na swo 
je  jesienne, w a ln e  zg ro m a­
dzenie. D yskus ja  p rz y  oma 
w ia n iu  w ie lu  bieżących 
sp ra w  zogniskow ała się 
g łó w n ie  w o k ó ł now ego za­
rządzenia M in is tra  O brony 
N arodow e j. D o tyczy ono 
w ie lu  is to tnych  d la  in w a li­
dów  zagadnień, k tó rz y  pod 
czas w o ln y  n a b a w ili się 
p rze w le k łych  cho rób czy 
schorzeń. Jeszcze do n ie ­
daw na składane, a uza­
sadnione — gruź licą , orzew  
le k łym  n ie ży tem  żołądka, 
chorobą ne rek , gośćcem i  
in n ym i do leg liw o śc ia m i — 
w n io sk i o ren tę  in w a lid z ­
ką  nie b y ły  rozpatryw ane, 
gdyż b ra k  b y ło  do tego 
ja k ic h k o lw ie k  podstaw  
p-aw nych. NOW E zarządze­
n ie  pozw ala każdem u in ­
w a lidz ie  w o je nn em u i  w o j­
skow em u ub iegać się o 
ren tę, je ś l i  cho roba łu b  
schorzenia un iem oż liw ia  
m u pracę zaw odow ą; regu­
lu je  rów n ie ż  spraw ę spóź­
n io nych w n io sków  o re n ­
tę — sprzed 1954 r .  Za in ­
te resow ani re n ta m i in w a li­
dz i w o je nn i i  w o js k o w i po ­
w in n i składać podan ia  do 
In spe k to ra tu  Orzeczn ictw a 
In w a lidzk ieg o  ZUS w  gm a­
chu P rezyd ium  W RN. (b)

KO M ISJA ję zyka  ro s y j­
skiego p rz y  Zarządzie Wo 
Jewódzkim  TPPR  zaw iada­
m ia , że 15 bm  w  K lu b ie  
TPPR rozpoczn ie sie nau­
ka  języka  rosy jsk ieg o  n 
kursach I. I I  i I I I  s topn i 
dla do rosłych. Zap isy p rzy j 
m nie i  ud z ie la  in fo rm a c ji 
sek re ta ria t ko m is ii od godz. 
8 do 15, te ł. 438-83.

N A  U L . PO N IATO W SKIE  
GO zna leziono ro w e r m ło ­
dzieżowy. Odebrać można: 
u l. Ponia tow sk iego 67 m, 
6.

DO S K R ZY N K I re d a k c y j­
ne j w rzucono p ięć k lu czy  
na kó łku . O debrać: p,l, 
H ołdu JPrUfliiego i ,  p,

17 października

inauguracja
roku
w nowo
zorganizowanym
Zamkowym
Uniwersytecie
Powszechnym

17 P A Ź D Z IE R N IK A  <
godz. 18 w  Szczecinie od ­
będzie się u roczysta in a u ­
gu ra c ja  ro k u  szkolnego w  
now o zorgan izow anym  Zam  
ko w ym  U n iw ersy te c ie  Pow 
szechnym . P ie rw szy w y k ła d  
p .t. „SAM SO N  W  L IT E ­
R ATU R ZE I  F IL M IE ”  w y ­
g ło s i p ro feso r U n iw e rsy te ­
tu  Poznańskiego d r  Jerzy 
Z IO M EK .

N a ina ug urac ję  organ iza 
to rzy  zaprasza ją w szystk ich  
zain teresow anych pracam i 
U n iw e rsy te tu  oraz te m a­
te m  w yk ła d u .

W niedzielę
jedziemy
na odsłonięcie
pom nika
w Siekierkach

W ZWIĄZKU z uro­
czystościami odsłonięcia 
pomnika na cmentarzu 
wojskowym w  Siekier­
kach, w pow. Chojna, 
które się odbędzie w nie 
dzielę 15 bm. o goaz. 10, 
ZBoWiD i LPŻ zapra­
szają rodziny poległych 
i pochowanych na cmen 
tarzu w  Siekierkach — 
żołnierzy, do wzięcia u- 
działu v/ obchodach. In­
formacji udzielają Za­
rządy Wojewódzkie: 
LPŻ przy ul. św. Woj­
ciecha 12 i ZBoWiD — 
przy ul. Wielkopolskiej 
18.

M łodzież
pomaga
w wykopkach

SA M O R ZĄ D  szko ln y  
Zasadn iczej S zko ły  za  
w odow e j Z ak ładu Do­
skona len ia  Rzem iosła w  
Szczecinie za ją ł się m o­
b iliza c ją  m łodz ieży do 
ja k  na jliczn ie jszeg o u- 
dz ia łu  w  w ykop kach  
k a r to f l i .

P ie rw sze g ru p y  t  
n ió w  ju ż  w y je c h a ły  
okres trzech  d n i do 
PG R -ów  w  w o j. szcze­
c iń s k im . Ogółem  w 
a k c ji w eźm ie  u d z ia ł 30( 
osób.

D ochód z w yko p kó w  
w  75 proc* przeznaczo­
n y  został na cele szko­
ły .  sam orząd szko ln y  u- 
po w ażn il d y re k c ję  do 
dysponow ania fu n d u ­
szem. (B)

NARADA
w PPD iU R
„GRYF“

D Z IS IA J  ran o  rozpoczę 
ła  się w  szczecińskim  
p rzeds ięb iors tw ie  połowo 
w ym  „ G r y f ”  na rada na  te- 
m a t w y n ik ó w  osiągn iętych 
przez je g o  załogę w  reallza 
c j i  zadań na kreś lon ych na 
t r z y  k w a r ta ły  b r . i perspek 
ty w  w ykon an ia  p la n u  rocz 
nego.

W naradzie uczestn iczą 
rów n ie ż  przedstaw icie le 
Z jednoczen ia Gospodarki 
R ybn e j z dy r. J. SO ŁTA- 
N EM  na czele. Po zakończę 
n iu  obrad goście wyjada 
do Ś w inou jśc ia , gdzie od­
w iedzą Przedsięb iorstw o Po 
łow ó w  D ale kom orsk ich  * 
U s ług  R yba ck ich  ..O dra” .

m i

WINOGRONA WINNE

Z CHWILĄ na­
dejścia do Szczeci­
na pierwszych tran 
sportów winogron, 
w sklepach utwo­
rzyły się długie ko­
lejki. Tymże kolej­
kom nie ma co się 
tak bardzo dziwić. Wiadomo, wi­
nogrona — rzecz „łakoma". W so­
botę 7 bm. około godz. 18 kolejka 
taka wiła się i  niecierpliwiła tu 
Delikatesach przy Al. Jedności 
Narodowej. Niecierpliwiła się dla­
tego, że zdaniem niektórych, eks­
pedient obsługiwał nieco niemra­
wo. Gdy jeden z bardziej znie­
cierpliwionych konsumentów po­
zwolił sobie, na — grzeczną zresz­
tą uwagę — ekspedient odrzekł z 
pełną godnością:

—• Co pan masz tutaj do gada4 
nia? Zamknij się pan.

I  obywatel rzeczywiście zami 
knąl się. Ze strachu. A kultura 
handlu w tym sklepie, rzec moż­
na, rzeczywiście „delikatesowa".

PUŁAPKA

OBECNIE, jak donosi prasa 
centralna —- w Warszawie trwa 
akcja „wyłapywania" wybojów, 
Wykopków i temu podobnych pu­
łapek na ulicach stolicy. Po mie­
ście chodzą komisje, które skrzęt­
nie zapisują wszystkie tego ro­
dzaju „upiększenia” , które w nie­
długim czasie mają być usunięte. 
W Szczecinie też przydałaby się 
taka akcja, ale zanim do tego 
dojdzie donosimy, że na chodni­
ku przy ul. Mickiewicza obok 
gmachu, w którym niegdyś mie­
ściły się PGR-y, czyha na niewin­
ne nogi przechodniów kilka po­
tłuczonych płyt. A ponieważ ludz­
kie nogi są cenniejsze od chodni­
kowych płyt, więc nie od rzeczy 
byłoby dziurę załatać. (hs)

*

KSIĄŻECZKA
v Zv c ie ś \ w 1a^ y  

\LEISI

DZIECI NISZCZĄ c h o d n ik :

CZĘSC chodników w naszyrri 
mieście zabrukowana jest drob­
ną kostką. Kostka ta jest nieste­
ty ulubioną zabawą wielu dzieci, 
które wybierają kostkę, jedną po 
drugiej i po pewnym czasie trze­
ba wydać tysiące złotych na bru­
karzy dla naprawy tych chodni­
ków. Gorzej, że kostki tej brak i  
nieraz trzeba chodniki zabruko- 
wy wać innym kamieniem. Miesz­
kańcy ul. Janickiego sygnalizują 
„Kurierowi” , że ostatnio taką 
niszczycielską robotę przy te) u li­
cy prowadzą dzieci tam zamiesz­
kałe. Za naszym pośrednictwem 
zwracają się autorzy listu do ro­
dziców, by odpowiednio poucza­
ły  swe dzieci i dopilnowały, aby 
ich pociechy zanrzestały tej szko­
dliwej „zabawy” .

OD K ILKU MIESIĘCY PRZE­
CIEKA DACH...

— pisze inż. Tadeusz. S. Za­
wiadomiona o tym ADM obiecała 
za kilka tygodni przysłać dekarzy 
Minęło już pół roku, a dekarzy 
nie ma. Tymczasem okres jesien­
nych deszczów tuż tuż. Zwracałem 
się w tej sprawie również do se­
kretarza Prezydium DRN n. Odrą. 
Przyszedł wprawdzie jakiś czło­
wiek, popatrzył i... poszedł. Co da 
lej? Woda z wapnem niszczy mi 
już meble!"

M y  rów n ież p y ta m y : co dale j? 
Czyż w  ciągu pó ł ro k u  n ie  m oż­
na na p ra w ić  dachu? Od lo ka to ró w  
żąda s ię  kon se rw ac ji m ieszkań, 
tym czasem  a d m in is trac ja  dom ów  
zapom ina o sw ych  k a rd yn a ln ych  
obow iązkach w  ty m  względzie.

wf.Dj

POD ADRESEM WZK
7. G ry fic  donoszą nam , że ną 

f i lm y  n ie  dozw olone d la  dz iec i 
m ie jscow e k in o  C ap ito l wpuszcza 
m łodzież, n ie  sprawdzając w ie ­
k u . Jest to  niezgodne z zarzą­
dzeniam i, a ponadto  dz ie c i za­
cho w u ją  się na seansach z b y t 
h a ła ś liw ie  przeszkadzając s ta r­
szym . jes te śm y przekonan i, że 
W Z K  p rzyp om ni k ie ro w n ic tw u  
C ap ito l u o obow iązu jących ja rz ą *  
flj-eg iac łl.



Marynarz
„s łodkich

wód”
Ten „marynarz slod 

kich wód”  to... popu­
larna aktorka francus 
ka Mylene Demongeot 
(„Słaba płeć”) na wy­
stawie morskiej otwar 
tej nad brzegami Sek­
wany.

Na Daleki 
Wschód
p ły w a

12 statków 
PLO

M oto ro w iec  PLO „M a ­
te jk o ” , obs ługu jący do 
n iedaw na p o r ty  Dale­
k iego W schodu, opuś­
c i! dotychczasowy szlak 
i  przeszedł na l in ię  in ­
dy jską . W zw iązku  z 
w e jśc iem  do eksp loa ta­
c j i  m /s  „P h e n ia n ” , l i ­
n ię  da lekow schodnią 
PLO będzie w  dalszym  
ciągu obs ług iw a ło  12 
s ta tków  — „N o w o tk o ", 
„B o le s ław  B ie ru t” , ,,Ste 
fa n  O krze ja ” , „F lo ria n  
Ceynow a” , „K p t .  Kos­
k o ” . „G en  S iko rsk i” , 
„A d o lf  W arsk i” . „J a ­
nek K ra s ic k i” , „P e k in ” , 
„D ja k a r ta ” , „H a n o i’! i 
„P h e n ia n ” .

Ta ilość s ta tkó w  po­
zw ala  na u trzym an ie  2- 
tygodn iow ego serw isu. 
M asy to w a row e j w  obu 
k ie ru n k a c h  je s t dość: 
w  eksporcie w o z im y  w y  
ro b y  żelazne i  d ro b n i­
cę, m. in . tk a n in y , cu­
k ie r , che m ika lia , urzą­
dzenia fabryczne, samo­
chody, szk ło , p a p ie r i  
s łód , w  im p orc ie  zaś 
p rzyw o z im y  p ło dy  ro lne  
ja k  ryż . orzeszk i, nasio­
na oleiste, he rba tę, w y ­
ro b y  owocowe, baweł 
nę oraz k o p a lin y  (ru d y  
rzadk ich  m e ta li) , d robn i 
cę i  kau czuk  z  Japon ii.

M o rs k i ju b ileu s z
TA K  SIĘ JAKOŚ ZŁO 

ŻYŁO, że wśród sporej 
liczby mniej lub bar­
dziej uroczyście obcho­
dzonych jubileuszów po 
wstania wielu instytucji 
morskich na terenie 
Wybrzeża Zachodniego, 
15-ta rocznica istnienia 
SZCZECIŃSKIEGO U- 
RZĘDU MORSKIEGO  
przeminęła prawie bez 
echa. A przecież 15 lat 
działalności SUM stano-

i równocześnie nie­
przerwanie trwający o- 
kres zagospodarowywa­
nia naszego wybrzeża, 
którego efekty zadecy­
dowały w  poważnej mie 
rze o dzisiejszych osiąg­
nięciach gospodarki mor 
skiej.

W pierwszych latach 
po wojnie, sprawą zasad 
niczą było przywrócenie 
do życia zniszczonych o- 
biektów gospodarki mor 
skiej. Ogołocone i zde­
wastowane wybrzeże, za 
minowane i pełne wra­
ków podejście do por­
tów, zburzone obiekty 
Aportowe, zniesione ozna­
kowanie nawigacyjne —

wszystko to nakazywało 
pracę od podstaw, której 

koordynatorem i nadzor­
cą był Szczeciński U -  
rząd Morski. Po roku 
1950, to jest po okresie 
komercjalizacji portów

film, szczególnie w  oslai 
nich latach rozwojem 
naszej floty 1 portów — 
Szczeciński Urząd Mor­
ski zdołał przy współ­
udziale kontrahentów 
stworzyć takie warunki 
bezpieczeństwa żeglugo­
wego, że ilość y-ypad- 
ków i strat proporcjonal

szycłi statków wchodzą­
cych na Bałtyfe.

Trudno w  ramach 
skromnego artykułu do­
konać szczegółowej ana­
lizy działalności całej 
instytucji, jednak tych 
kilka rzuconych faktów 
upamiętni — moim zda­
niem — wysiłki ludzi,

PIĘTNAŚCIE LAT 
działalności SUM

KRYZYS ZAŁOGOWY
flo ty  handlowej H F

ZACHODNIONIEMIEC 
K I związek zawodowy 
marynarzy w sprawozda 
niu na temat wypadków, 
zdrowotności i  bezpie­
czeństwa pracy w żeglu­
dze NRF zwraca uwagę, 
że w roku ubiegłym za­
znaczył się dotkliwy 
brak załóg w żegludze 
pełnomorskiej; głównie 
zaś brak marynarzy w 
stopniach podoficerskich 
i z tego powodu stano­
wiska przeznaczone dla 
ludzi doświadczonych, z 
konieczności zajmują lu 
dzie młodzi*

Obecnie 80 proc. za­
łóg na statkach NRF sta 
nowią pracownicy liczą­
cy mniej niż 25 lat, a 
;pośród nich połowa ma

mniej niż 20 lat. W że­
gludze przybrzeżnej ban 
dzo wiele statków obsa­

dzonych jest zwykłymi 
marynarzami, jednak na 
wet w ten sposób nie u- 
dało się całkowicie z lik­
widować przestojów 
statków w czasie poszu­
kiwania marynarzy bra­
kujących do pełnej obsa 
dy. Również w rybołów­
stwie przybrzeżnym już 
w roku ub. wiele stat­
ków musiało z powodu 
braku rybaków stać bez 
czynnie w portach.

Charakterystyczny dla 
kryzysu załogowego w 
NRF jest fakt przyłapy­
wania przez policję mor 
ską w czasie przeprowa­
dzanej codziennie na wo 
dach terytorialnych kon 
tro li przynajmniej 2-ch 
do trzech statków nie 
obsadzonych wymaganą 
przez przepisy minimal­
ną ilością marynarzy. W 
ubiegłym roku takich 
wypadków zarejestro­
wano jedynie dziewięć. 
Komentarze prasy facho 
wej NRF wskazują, że 
brak marynarzy przy­
brał w ostatnim czasie 
groźne rozmiary i z rybo 
łówstwa i żeglugi przy­
brzeżnej przeniósł się 
również do żeglugi pełno 
morskiej. (ZAP)

Szczeciński Urząd Mor­
ski pełni nadzór nad bez 
pieczeństwem żeglugi» 
prowadzi inspekcje bez­
pieczeństwa statków, wy 
stawia dokumenty bez­
pieczeństwa dla statków 
i jednostek pływają­
cych, prowadzi nadzór 
nad ochroną naszego ry ­
bołówstwa

P onadto do obow iązków
U rzę du na leży u trz y m y w a ­
n ie  w  stanie żeg low ności 
to ró w  w od nych , oznakow a­
n ia  na w iga cy jn eg o, brzego­
w ych  s ta c ji ra to w n iczych , 
czuw an ie  nad bezpieczeńs­
tw em  i po rządk iem  w  p o r ­
ta ch  skom e rc ja lizo w a nych  
oraz u trzym yw a n ie  zarządu 
pozosta łych p o rtó w , ja k  
rów nie ż p row adzen ie  prac 
m ajfocych na  celu ochronę 
w ybrzeża przed niszczą­
cym  d z ia łan ie m  m orza. Da­
le j w  zakre s ie  kom p e te n ­
c j i  U rzędu , leżą sp ra w y  za 
ciągu osobowego do pra cy  
w PM H , oraz w yda w an ie  
do kum e ntó w  k w a li f ik a c y j­
nych.

Poprzez swoją ekspo­
zyturę — Kapitanat Por 
tu — roztacza Urząd 
Morski nadzór nad pilo­
tażem, holownictwem, 
eumownictwem, żeglugą 
i przeładunkiem w pod­
ległych mu portach.

Na uwagę zasługuje tu 
jednak fakt, że mimo 
ciągle rosnącej masy za 
dań, związanych z szyb-

nie do rozwoju floty cią­
gle maleje.

W YP A D A  tu  jeszcze 
w spom n ieć o ty m  fragm en 
c ie  prac U rzędu M orsk iego, 
k tó ry c h  e fe k ty  bezpośred­
n io  rz u tu ją  na ko m e rc ja ln ą  
a tra kcy jn o ść  . portu, szcze­
cińskiego. O tóż d z ię k i n ie ­
p rze rw a n ie  pro w a dzo nym  
pracom  p o g łę b ia rsk»  - re fu  
la c y jn y m  na to  rze w od nym  
Ś w ino u jśc ie  — Szczecin, ju ż  
od ro k u  1957 to r  w od ny  
je s t o tw a rty  d la  s ta tków  
o  zanurzen iu  do  28 stóp 
(8,53 m .),

Osiągnięcie takiej głę­
bokości pozwoliło na rze 
czywiste utrzymanie 
miana portu I  klasy, 
zdolnego do przyjmowa­
nia statków o większym 
zanurzeniu. W związfku 
z nadal trwającymi pra) 
cami pogłębiarskimi ro­
sną dalsze możliwości 
przyjmowania przez 
Szczecin nawet najwięła

którzy w ciągu 15 lat 
pracy dla polskiego mo­
rza i wybrzeża, dali 
swój wydatny w?kład w 
jego zagospodarowanie.

Mgr Zygfryd GÓRAL

Z własnym 
ekwipunkiem

Aktor duński Ib Mos- 
sin występuje w nowym 
film ie duńskim z życia 
rybaków w roli chłopca 
pracującego na kutrze. 
Dodać trzeba, że kuter 
jest własnością aktora!

BIURA
KONSTRUKCYJNE  

CIESZĄ SIĘ  
POWODZENIEM

P R A C O W N IA  Socjo log icz 
na C IO P (C entra lnego In ­
s ty tu tu  O ch ro ny  p ra c y )  ba 
da w a ru n k i p racy ł  b y tu  
poszczególnych g ru p  zaw o­
do w ych , in te re s u ją c  się 
zw łaszcza lułdźm i zaczynają 
c y m i do p ie ro  s taż p ra cy. 
N aukow com  chodzi tu  o  u -  
chw yce n ie  c zyn n ikó w , od 
k tó ry c h  zależy s ta b iliza c ja  
pracy* usta len ie  ic h  da l­
szych dążeń i  a sp ira c ji. 
P raco w nia  (za ję li sfię ty m  
d r  M a c ie jk o  1 m g r  G rzela- 
kow a ), p rze prow adziła  ba­
dan ia  w  k i lk u  w iększych 
zakładach prze m ys ło w ych .

O kazało s ię, że z 'w yp o ­
w ia d a ją cych  się w  a n k ie ­
tach -m ło d y c h  In żyn ie ró w  
ty lk o  n ie lic z n i dążą do s ta ­
b i l iz a c ji p ra cy . W iększość 
chce poznaw ać now e zak ła ­
dy. Ze w zg lę dó w  p ra k tycz  
nych — m ło dz i in ż y n ie ro ­
w ie  w o lą  m a łe  zak łady, 
gdzie ła tw ie j o aw ans 1 w ię 
ce j m oż liw o śc i d la  in ic ja ­
ty w y  w łasn e j.

N a jw ię kszym  pow odze­
n ie m  cieszą się b iu ra  ko n ­
s tru k c y jn e , w  k tó ry c h  po­
s zu ku ją  z re g u ły  p ra c y  m ło  
dz i in ż y n ie ro w ie , m n ie j 
chę tn ie  s ta ją c  do p ra cy  w  
p ro d u k c ji. (K .)

i— CZEGO on tam szuka? — zastanawiał się głoś 
¡no Machnicki. — Na jagody chyba za późno. — 
zerknął na leśniczego, ale tamten nawet nie 
drgnął. Siedział w tej samej pozycji, tylko dło­
nie złożone na kolanach miał teraz zaciśnięte w 
pięści. • ,>

Sierżant wrócił po kilkunastu minutach — zsado 
¡wolony, z triumfującą miną. 
t — Możemy jechać — powiedział prawie we«o- 
3 o.

PORUCZNIK Zawadzki miał już sprecyzowany 
sąd o przebiegu wypadków w domu pod numerem 
^zwartym.

Należało zacząć od Warzycowej. Doktorowa 
miała dług u Trapisza i prawdopodobnie nie mo­
gła spłacić go w terminie. Zwierzyła się leśnicze 
mu. Olkuski zszedłszy rano do hallu nie przy­
puszczał, że Warzycowa mogła już wyjść, do do 
wiedziawszy się o tym od portiera był zaskoczo­
ny i zdenerwowany. Pomyślał, że poszła do Tra 
piszą. Czy istotnie tam była — nie zostało na ra 
zie stwierdzone.

Przy założeniu, że była — Trapisza mogła za­
mordować ona sama, przed nadejściem Olkuskie­
go, mógł zamordować leśniczy w je j obecności 
i  mógł go zamordować równie dobrze już po 
wyjściu Warzycowej. To, że do hotelu wrócił o 
kilka minut wcześniej niczego nie dowodzi.

Zakładając, że doktorowej u Trapisza nie było 
£— założenie to potwierdzały zeznania Piotrow­
skiej — należało przyjąć, że zamordował leśniczy. 
Na pewno w kłótni i na pewno pod wpływem 
afektu.

A pusta skrytka? A splądrowane szuflady, po­
rozrzucane papiery?...

Porucznik uśmiechnął się: nieudolne upozorowa 
nie rabunku. Leśniczy cieszył się tak dobrą opi­
nią w miasteczku — jego przygoda miłosna miała 
inny ciężar gatunkowy — że nikt nie ośmieliłby 
się posądzić go o morderstwo rabunkowe. On sam 
zresztą doniesienie Piotrowskiej traktował niepo­
ważnie, do chwili, gdy mu sierżant wręczył ookwi 
Kiwanie wystawione przez do&tprowa^
*  ITAK, SRjąwa łada iasaa. r '

Ju

1 — Może nawet za jasna — stwierdził krytycz­
nie i zadumał się. Czuł podświadomą nieufność 
do spraw pozornie zbyt prostych, do zagadek, 
które rozwiązywało się od ręki, niby krzyżówki 
w pisemkach dla dzieci. Nie miałby zresztą nic 
przeciwko temu, by jego wersja okazała się fa ł­
szywą.

— No nic — wyjął z pudełka „Grunwalda”, za­
palił. — Poczekamy, zobaczeniu Dogadamy, wy­
ciągniemy wnioski...

Zapukano do drzwi.
— Przywiozłem! — sierżant służbiście trzasnął 

obcasami.
— W porządku. Dajcie tu najpierw Machnickie 

go — zgasił papierosa, przygładził włosy.
— A to — sierżant zbliżył się, położył na biurku 

zmiętą i wyprostowaną później starannie kartecz 
kę ■— do kompletu.
#— Go tam maćie? — oficer wziął kartkę i  w 

miarę jak czytał, coraz bardziej marszczyło mu 
się czoło.

■v BYŁO to kolejne pokwitowanie podpisane prze# 
VSAraizH0Q.wA -tyia c&zgm na ąyms-«* to*

siąc złotych, i z inną, późniejszą datą. *
— Gdzieżeście je znaleźli?—zapytał zmienionym l
głosem. »

— W lesie. ►
—  Mówcie poważnie; »

. ~  Znalazłem w lesie, a wyrzucił Olkuski. Jak- ► 
żeśmy dojeżdżali do szosy, najpierw powiedział, » 
ze mu gorąco i opuścił szybę, a potem wyrzucił. ► 
Chyba z kwadrans szukałem między krżakami. ►

— W porządku — porucznik odetchnął głęboko. I
— Dajcie tu teraz Machnickiego — rozluźnił pal- ►
cami kołnierzyk, jak gdyby to na jego szyi zacis- J 
kała się pętla, grożąca leśniczemu. Teraz nie było £  
już właściwie żadnych wątpliwości i chyba tylko ► 
sąd angielski, nie uznający procesów poszlako- ► 
wych, nie wydałby wyroku skazującego. *

Rozmowa z Machnickim trwała zaledwie kilka ► 
minut, po czym porucznik polecił sprowadzić do- ► 
ktorową. ►

— Pani Warzycowa; panie poruczniku — za- >
meldował sierżant, wpuszczając kobietę do qabi- ► 
netu. ►
i — Możecie odejść. »
1 USIADŁA naprzeciw biurka, założyła nogę na * 
nogę. Przez chwilę obserwowali się w milczeniu. ► 
Porucznik stwierdził, że doktorowa jest piękną ko ► 
bietą, nawet bardzo piękną. Doktorowa natomiast » 
oceniła, że oficer wygląda całkiem sympatycznie, ► 
że jego szary garnitur szył dobry krawiec i że * 
krawat mógłby być w nieco jaśniejszym tonie. »

— Zaczniemy od informacji: — porucznik prze ► 
niósł wzrok na rozłożone na biurku papiery. — * 
Dziś rano został zamordowany Rajmund Trapisz. ►

Doktorowej wiadomość ta dosłownie odebrała ► 
mowę. Poruszyła kilkakrotnie watgami, ale z je j * 
ust nie padło ani jedno słowo. >

— Nie pytam, czy pani qo znała; — ciągnął ►
dalej Zawadzki — bo odpowiedź twierdzącą otrzy p 
maliśmy od razu na miejscu. Znaleźliśmy miano- ► 
wicie jedno z wystawionych przez panią ¡pokwito * 
yvań. Tg dwa tysiące złotych, v L

^NEPTUNEM

m z m
« 7  U B . RO KU  zanotow a- 
’ '  no na jw iększe w  m i­

n io n ym  J5-ieciu u b y tk i to ­
nażowe w  św ia to w ej f lo ­
c ie  ha nd low e j. O be jm ują  

ne łączn ie 1001 s ta tków  
po jem ności 3.643 tys. 

BR T , co s ta no w i ok. 3 
proc. tonażu św iatowego. 
W w y n ik u  różn ych w ypad­
kó w  m orsk ich  u le g ło  znlsz- 
fzeniu je d yn ie  171 s ta tków
> po jem ności 358 tys. BR T, 
:o s tanów) 0,28 p ro c. to ­

nażu św iatow ego, na tom iast 
reszta (830 s ta tków  o pojem  
ności 3.285 tys . BRT) p rzy ­
pada na s ta tk i z łom owane.

Z  pow odu w ypa dkó w  na j 
w ięcej tonażu u tra c iła  L i­
be ria  (90 s ta tków  o pojem  
ności 79 tys. BRT), W. B ry  
tan ia  i  państw a B ry ty js k ie j 
W spó lno ty  N arodów  (39 
s ta tków  o po jem ności 50 
_ . BR T), oraz Stany Z jed 

noczone (11 s ta tków  o  po­
jem nośc i 31 tys . BRT). Na­
to m ia s t w  tonażu złom o­
w anym  p rzo du ją  S tany Z jed 
noczone (118 s ta tków  o po­
jem nośc i 797 tys . BR T), 
W . B ry ta n ia  (255 srtatków
> po jem nośc i 749 tys . BR T)

Pariama (47 s ta tków  o 
po jem nośc i 265 tys . BRT).

•  •  *

Z A K Ł A D Y  H artm anna 
w  O ffenbach oraz „F e r 

roa taa l”  w  Essen zbudo­
w a ły  d la  ZSRR p ływ a ją cy  
e le w ato r do  p rze ła du nku  zbo 
ża. Jest to  e lew ato r o w y ­
da jno śc i 4 x  100 ton/godz., 
przeznaczony d la  jednego 
z p o rtó w  czarnom orsk ich . 
W ym ia ry  e lew ato ra  p rze d ­
s ta w ia ją  s ię  następu jąco: 
d ługość 30,5 m , . szerokość 
14,5 m . wysokość 24,5 n i., 
zanurzenie 1,7 m . H o lo w n i- 

ho lende rsk ie  przeciągnę 
ły  e lew ato r do R otterdam u, 
a stam tąd odeb ra ł go ho low  
n ik  rad z ie ck i,

7 AKŁAD • bu do w y s ta t­
y k ó w  „C ”  z gdańskie­

go • ko m b in a tu  . s toczn iow e­
go , spe c ja lizu je  s ię  w  bu ­
do w ie  n ie zw yk le  praco­
ch ło nn ych  tra w le ró w  -  prze 

w ó rn i typ u  B-15 o nośnoś 
i 1.250 to n . S ta tk i te  za­

licza  się do  na jnow ocześ- 
_ szych jed no s tęk  f lo ty  

ry b a c k ie j na  św iecie. poza 
ty m  w y ró ż n ia ją  śię one w y  
soką jako śc ią  w ykon an ia .

W śród 15 s ta tkó w  ja k ie  
S toczn ia G dańska przeka­
zać m a jeszcze w  b r . do 
eksp loa tac ji, zn a jd u ją  się 
m . in.. 4 tra w le ry . -  prze­
tw ó rn ie . W szystk ie zna jdu ­
ją  się w -fa z ie  p ra c  w yp o ­
sażeniow ych, p rz y  czym  
ósma ko le jn a  jednostka  
zna jdu je  się w  przeddzień, 
przekazania a rm a to ro w i.

P ow ażn ie zaawansowano 
ju ż  prace na 9 tra w le rze - 
p rz e tw ó rn i. 10 oddany bę­
dz ie  w  po łow ie  lis topada, 
zaś 11 w  g ru d n iu  b r . Ten 
tra w le r  -  p rze tw ó rn ia  o trzy  
m a g łó w n y  s i ln ik  p ro d u k c ji 
h iszpańsk ie j — p ie rw szy  te 
go ty p u  m on tow a ny  w  
stoczni — oraz p ro to typo ­
w ą śrubę nastaw ną z im p o r 
tu .

» o *
W u b ie g łym  ro k u  stocz­

n ia  Im . E. Tha im an- 
na w  B ran de nb urg u  nad 
H aw e lą  (NRD) zbudow ała 
dla Is la n d ii 5 k u t ró w  25- 
m e trow ych . W  b r. stocz- 
l ia  ta  o trzym a ła  zam ówię 
l ie  na S da lszych s ta tków  
tego ty p u . *o k u t ry  sta 
Iow ę przeznaczone do p o ło ­
w ó w  da leko m o rsk ich , g łów  
n ie  na w odach is lan dzk ich . 
Szerokość k u t ra  w yno s i 6 
m etrów , zanurzen ie  z p e ł­
n ym  ła d u n k ie m  — 2,81 m et 
ró w , po jem ność ład ow n i 
176 m e tró w  sześć. Załoga 
lic z y  11 osób. S iln ik  o m o­
cy 400 K M  zapew nia je d ­
nostce szybkość 10,5 — 1T 
w ęzłów. K u te r  Jest w yp o ­
sażony m . in . w  echoson­
dę poziom ą i p ionow ą.

•  •  *

PO K A ŹN E  ilo ś c i ro p y  
n a fto w e j tra n sp o rto ­

w ane są obecnie z ZSRR 
do W łoch, k tó re  w  la ta ch  
1962 — 1966 m a ją  otrzym ać 

Z w ią zku  R adzieckiego 
łączn ie 12 m in  to n  rop y .

zw iązku  z ty m  rozważa 
się obecn ie p ro je k t połączę 

W łoch z  ZSRR ru ro c ią  
giem . •  » *

TUTAJWIĘKSZA po lska
*- ’  s tocznia — Stocznia 

G dańska — posiada w łasny 
w ie lk i ośrodek zdrow ia , k tó  
r y  s p ra w u je  op iekę leka rs ­
ką  nad ok. 15 tys iącam i 
p ra co w n ikó w  stoczni oraz 
inn ych  przeds ięb iors tw , w y  
ko n u ją cych  pra ce  na je j 
te ren ie , s to czn iow cy  k o ­
rzys ta ją  z pom ocy 10 po ­
ra d n i specja lis tycznych 
1 le ka rzy  re jon ow ych , n 
ją  też do sw e j dysp ozyc ji 
w łasny, 60-ióżkow y szp ita l 
z od dz ia łam i in te rn is ty  cz- 
n ym  i ch iru rg iczn ym .

Ośrodek Z d ro w ia  Stocz­
n i G dańsk ie j m a za sobą 
duże os iągn ięc ia w  lecze­
n iu  J zapob iegan iu cho-ro- 
bom  zaw odow ym . N a jle p ­
szym  te go  dow odem  jest 
fa k t, że w  c iągu ostatn ich 
dw óch la t  n ie  zare jea trow a 
no  a n i jednego zachorowa- 
na na ta k ie  cho roby. Okxe 
sowę ba da n ia  leka rsk ie  
oraz prow adzona przez 
k a rz y  akc ja  odczytową da- 
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